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Wilno, Środa 11-go listopada 1925 r.

B A R A N O W IC Z E  -  ul. Szosowa 172 
B R A S L A W  —  ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  —  ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N lŁ O W IC Z E  —  ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  —  ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  —  Plac Batorego 8 .
K AM IEŃ  K O S Z Y R S K I —  Związek Ziemian 
L ID A  —  ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  —  ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  —  ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚWJĘC1ANY — ul. W-ieńsKa 28 
P O S T A W Y  —  ul. Rynek 19 
S T O Z P C E  —  ul. Piłsudskiego 9 
ST. ŚW IĘC IA N Y  —  ul. Rynek 28 
Ś W IR  —  ul. 3-go Maja 5 
W l L t J K A  P O W I A T O W A  — ul. Mickiewicza 2ą

P R F N U M E R A T A  miesięczni, z odnoszeniem ao domu lu f z przesyłkę pocztową 4 zł. 
zapraiiicę 7 zł. Konto czekowe w U. K. 0. Nr. 802,5̂

W sprzedaży detalicznej cena ^piedyńczego i.-ro 15 groszy, 
O p iata  pocztowa u iszczona ryczałtem

* C E N A  0 G Ł0 5 Ż .E Ń : Wiersz milimeirowy jednoszpallowy ne 6trouie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lnb nadesłani 40 g i. w  ii-ch świątecznych

oraz z prowincji o 25 Droc. drożej L

* !.Ir, . . f

Warszawa 10 listopada.

Ktirjer Polsk i zamieszcza artykuł 
wstępny i „Refleksje'" przeciwko stron­
nictwu , W y z w o le n ie k tó r e  swoją 
obstrukcją ODÓzma ucnwalen.e refor- 
my: rolnej. W  „Refleksjach* spotyka­
my ironiczne uwagi o tern, ze wale­
nie kułakami w siół przysparza w y­
borców. Mój Boże! Przecież to praw­
da, że jedynym sposobem pozyskania 
wyborców  przy obecnej ordynacji 
wyborczej jest naprawa? takie wa.cme 
kułakiem w stół. 1 dlatego me należy 
s.ę dz.wić „W yzwoleniu*. Dziwić 
się, zdumiewać można, że są ludzie, 
puohcyści, politycy, którzy w idzą że 
obecny nasz ultra-demokratyczny sy­
stem prowadzi nas do absurdu, a mi­
mo tego ot ordą praw „zuoby./ch 
przez demokrację*-

Niektóre jeanak poprawki Senatu 
już odpaar/. Upadła poprawka przy­
znająca 400 hekt. jako maksimum na 
Ziemiach Wschodnich. Zw iąże* ludo- 
wo-narooowy, któiy potran deklamo­
wać o swej obionnej ro.i dia po.skoś- 
ci na ziemiach wschoonicn, potraf' za­
kładać towarzystwa opiek nad kre 
Sami aby w  ten sposób bałamucić 
dla 'sieD.e wyborców  —  nie poparł 
jeunak tej poprawk., którą uenwaliła 
większość Senatu Za podwyższeniem 
maximum do 400 hekt. głosow eł klub 
chrześcjańsko-narouowy w całkow - 
rem oaosubniemu

Jesteśmy zresztą obojętni wobec 
walki prezydium Izby PoselsKie z 

W ’zw Menieni*. Senar zgładził tylko 
największe, óijące oczy nonsensy usta­
w y o reformie, a |tem samem uczy­
nił ją bardziej wykonalną, innemi sło- 
w żyt lększył nijbezpie czeństwo jej 
Wjkonania. Reforma rolna przyniesie 
zagładę naszej produkcj rolnej, znisz­
czenie p ro d u k cji ,  ogłodzenie miast. 
Proroctwa te me są gołosłowne 
opierają się na doświadczenia cH 
państw D ałkańskich , przedewszystKiem 
Rumunji. Raz jeszcze —  zUDtłme l*.z 
eniuzjazmu patrzymy na ooronę po­
prawek benatu przed o b s tr u k c ją  „ W y ­
zwolenia*. . a

Poza awanturami , Wyzwolenia 
interesuje się Warszawa wyiączr t 
procesami. Isiotme sądne c nie War- 
szawy.. Zosta* skazany p. Stpiczyński, 
redaKior „Głosu Prawdy* za obrazę 
min Sikorskiego i innych generałów. 
Łącznie sK azary został red. Stpiczj l- 
ski na 2 miesiące i 2 tyg. więzienia 
oraz 150 zł. grzywny. • .

Pozatem emocjonuje się uazeta  
Poranna Warszawska i Nasz P^ze~ 
siad  procesem pomiędzy rotm. Pod­
górskim a p. Z w y k . e l s k ą .  Rotm. Pod­
górski n.ial się w wagonie na dwor­
cu warszawskim odezwać F ogardliwie
0 żyoach, a następnie miał pubie p. 
Zw^kieiską, skutki czego były o. m iej 
bardzo c.ężKie Natomiast oskarżon. 
twierazi, że właśnie p ZwyKielska 
pierwsza go  potrąciła, zwymyślała, 
wreszcie chciała zrzucić czangę z 
głowy.

Awantura jakich wiele. Podnosze­
nie tego faktu z jednaKowo gwałtow­
nym temperamentem prze/ Gazetę P o ­
ra, iną pismo żydowskie wskazuje 
tylko na chęć korzystania z każdego 
pretekstu aby jątrzyć i denerwować, 
intencje te po ouu stronach są pra­
w ie jednakowo silne ale w  piśmie 
żydowsk.em występują może w  przy­
krzejszej torrnie.

Zupełnie na poziomie b.jaiyki na 
dworcu, jest następujący mały, po­
spolity takt: do Belwederu przyszedł 
jakiś biedak i pooał kartkę przez sie­
bie zapisaną ołówkiem, na której 
stało: „król polski Zygmunt Baum- 
gart prosi dla siebie o dwa obiady*.

Oczywiście choaziłc tu o pospo­
lity objaw warjacji nieszczęśliwego 
osobnika Zdaje się, że na każdym 
kulturalnym człowieku dowcipy z 
warjaia czynią wrażenie przykre i 
przygnębiające. A  jednak oto prasa 
warszawska podaje op.s wypadku 
powyższego, tłoczony wielkiemi 
czcionkami tytułowemi na grywając się 
z c z y j e g o ś  nieszczęścia. W  artyKułach 
poświęconych temu „w Ypać..owi 
spotykamy nawet wiaaomość, że 
nieszczęśliwy baumgart został odda 
ny policji po.ityczne], która dopiero 
;„onsT ic..ała chorobę umystową are-

sztowanego. . .h„  z n el.
Naieży się dziwie siUżbie z m i

wederu. ze zamysł odraz
szczęśliwca pod ,a)a»  do
tygocał? policję. ,w pro  dzają 
incyde tu z czyjąś chorobą ton na 
wpół fiywolny. a może i nezby 
manitarnj Widać nie było w y 
przedpokoju belwederskin siarszjc.
1 rozsądniejszych służących

Cienie W pokoju.

„a a z e  Najtańsze źród ło
zyjeżdżających. zakupów,
ćaioszy, Śniegowców WojiuKÓw, 
Obuwia po cenacn fabrycznych 

tylko

w  D. H. W. Nowicki
W iln o , ui. W ie lka  3C tei.9-68.

Pomiędzy procesem o zabójstwo 
Filipa Daudeta (pocesowi temu byi£ 
poświęcona korespondencja z 1 iryża 
umieszczona w  niedzie nym naszym 
numerze) a procesem Dreyfusa, k tory 
przez kilka lat tak slraszn.e męczył 
Francję'—dużo jest różnic, ale dużo 
podobieństw. Wteay Dreyfus był 
ymoolem walki pom.ędzy zasadą 

autoiytetu, a zasadą sprawiedliwości 
wobec jednostki. Były to jakgdyby 
osiatnie piom.enie zachodzącego Kul­
tu praw człowieka i obywatela. W te­
dy Francja dzieliła się na dwa równe 
obozy. Wteay wieszcie hałas o D rey­
fus? wszczęli żydzi, a hisrfiorja lfiO- 
du żydowskiego za ostatn.e lat sto 
to hisiorja procesów kryminalnych. 
Jehowa wvprowadz.łswój jud z Pale­
styny i wprowaaził go  do europej­

skich sal sądowych.
Dziś Leon Daudet ojciec zabitego 

jest -ojalistą. Podziwiamy i podzi­
wiajmy Francję. Naród który od lat 
tylu karm całą Europę swojeru. po­
mysłami, swoją inwencją, swojemi 
ideałami. Teraz gdy racjonalizm fran­
cuski stał się nietykalną częścią 
umysłowosci przeciętnego inteligenta 
w  Europie, w  Rosji, bodajże w  Azji i 
u kolonisty afrykańskiego, —  a m i­
stycyzm i irracjonalizm zaczęte od 
stu lat uważać za takie cienie ' po­
koju, klóre się rozpraszają i mkną, 
"d y  się wyżej świecę racjonalizmu 
podniesie— teraz w XX-slym już wie­
ku powstaje we Francji szkera ene- 
sansu monarchiczr.ego, idea monar- 
cnji, jako idei wielkiej, której się d o - 

święcić należy.
Prasa lewicowa nierawidzi szkoły 

monarchizmu francuskiego, nienawi­
dzi Maurras, Bainvil'.e, Valois, —  nie­
nawidzi rojalistycznego organizatora 
i dziennikarza Leona Daudeta. Stoją 
oni odosobnieni w społeczeństwie 
francuskiem. Żaden gabinet me dzieu 
portfeli z lojalistami, żaden b,ok w y­
borczy nie zaprasza >ch do wspólki. 
I tylko entuzjazm wśiód młodzieży, 
iylU.o zwycięstwa lojalistów na Jtt 
versytetaih, szkołach wyższych wska­
zują, że przyszłość rojali/mu francu­

skiego to młodzież Francji!

Leon Daudet, dz;ennikarz energicz­

ny, gwałtowny, c.ęty i namiętny w 
polemice, od przeszło dwuch lat os­
karża policję polityczną i. . Paryża, że 
mu zamordowała syna. Dziwimy się 
takiej wiadomości nawet my u  w  
Wilnie, pupile pp- Szolca i Pawłow i­
cza. Dziwili się też z początku wszy­
scy,— ale cóż, dzisiaj szpalty wszyst­
kich gazet irancuskich wypełnione są 
echami procesu Bajot-Daudet. Prasa 
lewicowa zwłaszcza interesuje się 
przebiegiem piocesu.G ay wygra Dau­
det— będzie to niemała kompromitacja 
rządu Poincarego, gdy wygra policja 
będzie to kompromitacja Daudeta. 
Można więc stawiać na rougr i na 

noir.
Przed sądem przys-ęgłych staiął 

p. Edward Hernot, były szef rządu 
a to ze względu na zeznania świad­
ka, któremu p. Herriot miał pow  e 
dzieć, iż w ie że mały Daudet został 
zamordowany. Pan Herrio, słów  swo­
ich przed ławą przysięgłych me po 
twierdził, aie też ich nie cotnął— o- 
św :adczył, że za czasów sw ego mi­
nisterstwa starał się ułatwić p. Dau­
detów ' wykrycie prawdy. Jeden z 
byłych prefektów republiki złozy, i- 
zgoczące policję polityczną zeznania.

Ludzie, którzy bronią o.icjalnej 
wersji samobójstwa małego audeta 
muszą się jednak liczyć z dziwnemi 
faktami. Otc Le Flaoufter, handlarz 
matenjałem pornograncznym, anarchi­
sta i szpicel poucyjny w  jednej o so ­
bie, oskarżony przez Daudeta o w spół­
udział w zbrodni—wiedział o „sam o­
bójstwie* Filip? nieco wcześniej ani­
żeli trzeba, i na zamaskowanie swej 
raffy powołuje się na „objawienie*, 
na ukazrnie się mu krwawe wizji 
małego Daudeta. Pozatem są tam 
dziwne rzeczy: rewolwer, który zna­
leziono po rzekomem samooójstwie

w  taksisie miał kule w  magazynie, 
a nie miał kul w lufie, policja w ilości 
jedynastu osób tropiąca małego Dau­
det? rzekomo nie mając jego na­
zwiska, a uważając go  za niebezpiecz­
nego anarchistę właśnie w cnwn. 
ewentualnego morderstwa dała zawy- 
granę i poszła do domu i t. d. i t. d. 
Pozatem już w czasie procesu policja 
polityczna wvsunęła przeciw Leono­
wi Daudetowi oskarżenia o przestęp­
stwa przeciw moralności niezwyKle 
daleko idącej treści — lecz tak słabo 
umotywowane, że nikt w  nic nie u- 
wierzył, co skonstatował przewodni­

czący.
Procesowi Leona Daudeta p*ży- 

słuch uje się cara Francja. Wyzyska­
nie go  dla cetów propagandy roja- 
listycznej wydaje się nam niepotrze­
bne. Kwestja uczciwości i moralności 
funkcjonarjuszy państwowych zawsze 
b idzie związana bardziej i silniej z 
obyczajowością całego kraju, i 
z takim czy innym ustrojem państwo­
wym. A  Francja jest krajem praedzi- 
wnym markizy Pompadour i s ę :j 
Tereski od Dzieciątka Jezus.

Pomimo jednak abominacji do c ar - 
pania argumentów w brudach i n e ­
tach procesu z policją poi yC2iią, 
przyznać należy, ze po'icja polityczna 
kraju, me posiadającego właazy sta­
łej istotnie narażona jest na demora­
lizację. Urzęamk policji politycznej 
m?, rozległą władzę, —  jeżeli pTzyS 
ga komuś złożyć wiernie i zawsze 
weaług jednych i tych samych wska­
zówek —  można od niego wymagać, 
aoy uczciwie pełnił swą służbę, je € 
jednak śledzeni z czwartku stają się 
śledzącymi w niedzielę, jeżeli się w  
piątek śiedzi p. Herriota, a w  sobotę 
p. Poincare —  traci poczucie, że w 
idei państwa w państwowym intere­

sie jest coś stałego.
Rosja miała okropną służby w y­

wiadowczą. PrzekuDStwo, łapownid wo 
i szantaż królowały tam powszechnie. 
Ale trzeoa pamiętać, że słuzoa w po­
licji tajnej otoczona tam była pow ­
szechną pogardą społeczeństwa i to 
bez różnicy przekonań. Ludzie tac17 
jak Zuoaiow, którzy do policji noń- 
tycznej poszli z przekonania, należeli 
tam do zupełnych wyjątków

Pomimo to jednak policja poli­
tyczna rosyjska przynaimniej szerszej 
polityki nie uprawiała na własną rę­
kę. Ograniczała się do małych intryg. 
U nas°jest inaczej. Nasza policja po­
lityczna uprawia własną politykę we 
wnętrzną i zagraniczną. Toteż porów­
nanie stanu w Polsce z Doriuremi 
obrazkami odsłanianemi przez proces 
Daudeta nie jest pozbawione mo­
mentów bardzo inteiesujących

Car.

Ruch manarchfczny*
Dnia 1 listopada br. odbył się w 

sali hotelu „Adam ” o godz. 6 p. o. 
w  Zbąszyniu wiec informacyjny Qr- 
ganiz; cji Monarcnistyrznej zwoany 
oi zez sekretarjat woj, kół zach. O. ;- 
cnvch na wiecu było przeszło 500 
osób. W iec zagad prezes miejscowe­
mu Zw. Powst. i Woj. p. Stefan Frąc­

kowiak, udzielając głosu prezesowi 
voj. koł zach. O. M. p. gen, K. Ra­

szewskiemu, który wygłnsir dłużsne 
przemówienie o  ideologji monarthi- 
s tvcznej, entuzjaswezme przvjęte 
przez zebranych. Nastęj ue zastępca 
,ekr. gen. W . K. Z. p. Stefan Mie­
rzejewski referował historję Organi- 
za ii Monarchistycznej i jej ustrój 
wewnętrzny.

W vWiązała się ożywiona dyskusja, 
w której głos zab.erali mięuzy inne­
mi przedstawiciele Zw. L. N., P, P-S. 
i komunistycznego Związku miast i 
wsi solidarnie występując przeciwko 
Organizacji Muriaich. Na stawiane 
zarzuty odpowiedział w  spo?óK n.t- 
zwykle zręczny i dosadny p. Franci­
szek Bocheński, którego przemówie­
niu towarzyszyły huczne oklaski ze­
branych.

Po dyskusji podpisano szereg de­
klaracji członkowskich i uchwaiono 
zwołać w  najbliższej pizyszłości ze­
branie konstytucyjne Koła Zpąszyń- 
skiegó celem wyberu m iejscowego 
Zarządu.

N A  G R U Z A C H  K AR TELU .
PARYŻ, IC XI. (Pat.) Kom.sja finansowa Izby odrzuci ja 16 tu głosa 

mi przeciwko lS-tu, wniosek socjalistyczny, aby zam.ast proponowanej 
przez rząd 15 proc. daniny od dochodów z majątku ruchomego, usta­
nów.ć 15 proc. daninę od wartości tego majątku W  zakończeniu po­
siedzenia, socjaustyczn. członkowie komisji oświadczyli, ‘ że me mogą 
wyrzec się istotniego ducha ich programu finansowego i uważają ostatni 
sw ój wniosek za podstawowy. Socjaliści stwieidzili pozaiem, że nawet 
radykałowie sprzeciwiają się ich koncepcji, z czego wnioskować należy iż 
ducn, który przewodmezył stworzeniu kartelu już nie istnieje 1 należy się 
zrzec nadziei dalszego prowadzenia pomyki porozumienia między grupa­
mi lewicy, polityki, której wszystkie koszty musieliby > ponosić jedynie 
sotjaliś-ći. Grupa socjalistyczna wystąpi przeciwko projektowi poaczas 
debaiów w izbie.

Komplikacje z traktatem locameriskim.
BERLIN, 0, XI. 0 'A ) Der la g ,  otgan parłji ruemiecko-narodowej, 

pisze, że wobec niewyraźnej sytuacji parlamentarnej, rząd Rzeszy zapewm. 
nie będzie w  możności przedłożyć Reichstagowi projektu ustawy o raty­
fikacji traktaiów, które mają być podpisane na konferencji londyńsk.ej w  
an. 1-go grudnia r. b. W  tym wypadku rząd Rzeszy pcJpiszt wspom 
lianę tra«taty na mocy pełnomocnictwa udzielonego mu przez prezydenta 

Rzeszy na podstawie art. 45. konstytucji niemieckiej.

Kwestja 8-godzinnego dnia.
LO N D YN , 10 - X.. Pat. Minister pracy udzielił posłuchania wspólnej 

delegacji przemysłowców i przedstawicieli związków 2awodowycn, w 
sprawie 8-mio-goazinnego dnia pracy oraz groźnej konkurencji tych 
państw w  których dzień pracy jest znacznie dłuższy, minister zapewnił, 
że sprawą tą interesuje się bardzo i dążyć będzie do porozumienia w te: 
kwestji z państwami zagranicznemi

Konferencja Ambasadorów o lotnictwie nie-
mieckitm.

BERLIN. 10. XI. (Pat) Jedna z tutejszych age.icyj, zbliżona do kół 
centrowych donosi, że konferencja ambasadorów przygotowuje nową 
notę do Riemiec w  sprawach dotyczących lotnictwa niemieckiego. New ? 
nuta, według informaoji wzmiankowanej agencji, ma zawiadamiać Niemcy, 
że mocarstwa f.nrenty zgadzają się na zniesienie ograniczeń dotyczącycn 
iotnictws cyw i nego. zastrzegają sobie jednakże nadal ograniczeni? w  dzie­
dzinie lotnictwa wojskowego. O  stanowisku, jakie konferencja ambasado­
rów Zdjmic wobec życzenia Niemiec zachowania zakładów Zeppelina we 
Friedricnshoten, nic bliższego nie wiadomo.

Obsadzenie stanowisk do Syrji.
PA R YŻ  10 XI PAT. Jak donoszą pismą de Jouvenel zwrócił się do 

/creffye, byłego współpracownika gen. Weyganaa, z propozycja ponowne­
go  objęc.a stanowiska generalnego sekretarza wysokiego kom-sarjatu w  
Syrji.

Monarchiści w  Bawarji
ERL \, 10 XI. (. \ r .) W  sprawie akcji monarchistów bawarskich, 

pisma tutejsze przynoszą szczegóły, w/g któiycn monarchiści zamieizali prze­
prowadzić przez ^ejm bawarski zmianę konstytucji, ustanawiając urząd 
prezydenta republiki bawarskiej i wybrać na to stanowisko lisięcia ku- 
prechta, który później dopiero miałby się ogłosić królem. Voi warts podaje 
peł.,ą listę pierwszego gabinetu, jaki monarchiści zamierzali Dowołać do 
życia po dokonaniu przewrotu.

M ONACHJUM  10 XI P A L  W  związku z wczorajszemi rewelacjami 
prasy o ruchu monarchistycznym w  B?warji, bawaisk? partja ludowa o- 
puhhkowała komunikat w którym (przyznaje że w  kołach politycznych 
Bawari. istnieje w rzeczy samej pewne zaniepokojenie. Jakkolwiek — pisze 
komunikat —  republikańska torma rządu me znalazł? całkowitego uznania 
narodu bawarskiego jednakowoż tamiejsza oDinja publiczna jest zasadni­
czo przeciwna wszelkim zamachom stanu, które w  :hwiii obecnej m ogły­
by tylko skompromitować ideję monarchiczną. ,

i 'a  targ Włosko-Jugosłowiarisld.
RZYM  10 XI. Pat, Stefani komunikuje Na znak protestu przeciwko 

incydentowi jaki m hł miejsce w  Tryjeście ze szkoaą dla dzienr.ika F.dino- 
nota odbyły się w Jugosławj1 manifestacje które przybrały dość gwałtow­
ny charakter w  Spalato, LebeniKO i Zagrzebiu, gazie zostały skierowane 
prztciwko konsulatom włoskim. W  związku z tern rzad w ioski" poiecii 
posłowi włoskiemu w Białogroazie zwrócic, uwagę rządu jugosławiańskiego 
na te wypadk wymagające należytego zadośćuczynienia.

Po zamachu na Mussoli niego.
RZYM  10 XI. Pat. Dekret prefekta Medjolanu zarządza rozwiąza­

nia Izb robotniczych w  Medjolanie i Monzie. W  uzasadnił niu dekretu p o ­
wiedziane jest, że ome te Izby robotnicze służyły wyłącznie celom po­
litycznym i przyłączyły się do wywrotowej działalności rozwiązanej już 
partji socjalistów-unnateralistów.

MEDJOLAN 10 XI. Pat. ^czora po południu policja obsadżiła re­
dakcję socjalistycznego dziennika >Avanti i komunistycznego Unites. Po 
przeprowadzeniu rewizji lokale opieczętowano.

Szpkg  sowiecki na Węgrzech.
i

BUKARESZT 10X1 PAT. Komunikał oficjalnj. Bukareszteńskie wła­
dze bezpieczeństwa po dłuższym okresie obserwacji, wykryty dzisiaj w  
siedzibie tutejszego konsulatu węgierskiego potajemne biurr informacyjne, 
na którego czele stał niejaki Si.agy. Rewizja aouonana u Silagy‘iegc do­
prowadziła do znalezienia broni, granatów, fałszywych paśzportdfo oraz 
rozmaitych dokumentów pochodzenia sowieckiego. W  związku z tą aferą, 
policja natychmiast dokonała aresztowania kilku jeszcze innych osób, 
oodejrzanych o współdziałanie z Si!agy‘m. Dokumenty dowodzą stałego 
kontaktu z Budapesztem

Strajk studentów w  Pradze.
PRAG A, 10— XI. Pat. Wybuchł tu-strajk 400-tu słuchaczy medecyn, 

w  związku z postawionem przez studentów żądaniem odpowiednicr po­
mieszczeń dla kursów nauk, Żądanie te wysunięto wooec faktu że skut­
kiem braku miejsca i złych warunków higjenicznych, wieiu słuchacz 
zaraziło się od zwierząt poddawanych doświadczeniom.

Kto będzie nowym Komisarzem L N, 
w Gdańsku.

G D AŃSK, 10-Xi. (Pat), w ysoki Komisarz L igi Narodów w  Gdańsku 
p. Mac Donnel komunikuje, ze okres urzędowania obecnego W vsok;ego 
Komisarz? Lig. Narodów w  Gdańsku, kończy się 22 lutego 1926 r. W o ­
bec tego. Rada Ligi Narodów na najblizszem swem posiedzeniu, zajmie 
się sprawą mianowania nowego W ysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w  Gdańsku. ' Co do osoby now ego Wysok. Kom. Ligi w  Gdańsku, do 
tej pory ze źródeł urzędowych niema żadnej wiadomuści.

S e j k t f .  £ R z ą d .

Eksport i polityka drzewna

W ARSZAYŁ A. 10.XI (tel. wl. Słowa). 
Dziś przed południem w ■ Minister­
stwie Skarbu oabyla się , pod prze- 
woauictwem 'premiera Graoskiegc 
konferencji w sprawie polityki drze­
wnej i eksportu drzewa. W  konfe­
rencji wzięli uaział ministrowie Jani­
cki i Klamer.
f 1 r1

Kto b ę d z ie  następcą 
p. Sokala?

W AR SZAW A 10 X1. (tel. wł.Słowu). 
Oprócz ministra • Jankowskiego jako 
kandydatów na ministra Diacy wymie­
niają przewodniczącego sejmowej ko­
misji opieki , społecznej «cs. Wuyci- 
ekiego i b. m.n pracy Darnwskiego.

Układ handlowy z Austrją.

W A R SZA W A . 10.XI. (te l.w i. Słowu). 
W coec mających nastąpić poawyżek 
opiat celnych rząd austiyjack. wyra­
zi! życzenie podjąć możliwie jaknaj- 
sz^boej ukiady o traktat hanaiowy 
z .miską. Układ ten p.awJopoaobnie 
zostanie zawarty prztd końcem roku 
bieżącego. - i

Replika p. Grabskiego.
W ARS/ AW A, 10.Xi. (tel. wł.Słowu). 

Rremjei Grabski ma zabrać glos v 
dyskusji nad wydanemi piojektami 
sanacyjnemi dopiero 1 przy końcu 
debaty parlamentarnej.

Szkoły  dokształcające.
W A R S Z A W A  JO X  PAT. Sejmo­

wa komisja oświatowa obradowała 
azis rano nad projektem ustawy o 
public nych szkołach dokształcających 
zawoaowycn dla młodzieży zatrud­
nionej w  rzemiośle, przemyśle i han- 
d:u. Na posiedzenie przyoył mini­
ster oświaty p. Stanisław Grabski, 
przyczem zajął stanowisko wstosun 
ku ao kwesiji, omawianej w  ustawie 
oraz poprawek, zaproponowanych do 
usuwy przez icferema pcs. Miano­
wskiego (i D,J, Dyskusję szczegó­
łową odłożono do następnego po­
siedzenia celem umożliwienia człon­
kom komisji zaznajomienia się z po ­
prawkami referenia.

Ochrona lokatorów .
W A R S Z A W A  10 Xi PAT. Sejmo­

wa kotr.s.a prawnicza obradowała 
dziś w aaiszym ciągu nad wnioskami 
kmoów P. P. S. i N. P  R. zmierza* 
jącems do nowelizacji ustawy o o- 
chronię lokatorów, szczególnie w kie- 
ruuKU wstrzymanu automatycznej 
podwyżki komornego.

Na posiedzenie przybył delegat 
rządu.,, który w imieniu rządu oświad­
czył się co do tych wmoskow. Z o- 
świadczema tego wynika, że rząd jest 
przeciwny projektom, zmierzającym 
ao wstrzymania automatycznej pod­
wyżki komornego, jest natomiast za 
pizedłużeniein ochrony, dotyczącej 
lokali tabrycznych, wygasającej z 
koncern toku bieżącego na aaiszy 
lok, t. j. do końca 1926 r. z tern, że 
czynsz od tych lokali nie mógłby 
przewyższać 100 proc. czynszu Dired- 
wojenntgo f .

ronadtu rząd jest za upoważnie­
niem sądów do udzielania mora* 
torjów, aotyczących zaległego czyn-* 
szu, o  tle sprawa dotyczy lokali jed­
no lub dwuizbowych i o ile nieza- 
ptacen.e czynszu zostało spowodo­
wane brakiem pracy, lub rzeczywi­
stą nęozą.

Wreszcie rząd jest zą przedłuże­
niem terminu eksmisyj aoryczącycn 
bezrobotnych z 6 miesięcy *do  ted- 
nego t o k u . Dyskusję i ud ' oś­
wiadczeniem rząau odłożono ao na- 
stępnegó posiedzenia celem umożli­
wienia kluoom naradzenia się.

Pcćz ia ł  re fera tów  w  Senacie.
W A R S Z A W A  10 XI PAT. Senac­

ka Komisja skaroowo-buażetowa na 
uzis ejszem rannem posiedzeniu mia­
ła dokonać rozdziału referatów bud­
żetu na rok 1926. Sprzeciwił się te­
mu sen. Buzek (Piast) który wniósł 
o odroczenie tej sprawy do czasu 
wpłynięcia budżetu uo benatu. W nio­
sek ten uchwalono.

W  dalszym ciągu posiedzenia ko­
misja wysłuchała sprawozdania o 
czym.,ościach Najwyższej izby Kon- 
t-oli Państwa dokonanych w  roku 
ub. w  zakresie budżetu Prezydenta 
Rzczp.itej * Sejmu i Senatu, N a jw yż ­
szej izby Kontroli Państwa, Prezyd- 
jum Rady Ministrów i Min Spraw 
Zagrań. Nad sprawozdaniami rozw i­
nęła się dyskusia której nie ukończo­
no.

FIRMA ,EXPRE8 S' Niemiecki. 
Nr. 35.
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S  TANIO



2 S Ł O W O Nr 25S (971)

Odznaczenie metropolity Dyonizegc.ECH A KRAJO W E W.elkl proces policyjny. BUKARESZT10XlPATP d . hd, cy.
w  BUKARESZT 10 XI PAT, Przewodniczący zagranicznych oeltgacyj

i . . — “  .  . S i 6 d m V  d z i e n  r o z p r a w -  kościelnych, które brały udział w  uroczystościach - intronizacji pierszego
1 rOSKI 1 z m a r t w i e n i a .  pąfryarę^-lcościoła prawosławnego rumuńskiego, zostali udekorowani wfel*

W y r o k  d z iś  m ię d z y  11 a  12 W  p o łu d n ie .  ką wstęgą orderu Korony Rumuńskiej. (Ja* wiadomo z t  strony Poiski
—  Korespondencja Słowa —  ■ . . i  , brał udział w uroczystościach metropolita kościoła prawosławnego w  Pol-

iw ięciany, w październiku. f K e m ó w i e n l e  W M sa j*y c ie lą  pu - M o im  p b r o n c y  k o m is  S z o lc a  sc? D yo „ izy ).
rfri, . • j b l ic z n e g o  p o d p r .  S a k o w ic z a .  M e c e n a s a  S z y s z k o w s k ie g o

W yją o w «  w.zeame, bo v dru- ważnie wszędzie ustawicznemu desz- . . . . . . » * » ■ » -
^ e j  połow  paźaziemiKa^r. b. spaj- czani| Zos(aty p o j o n e .  A  popytu na Przemówienie oskarżyciela publicz- W ła d n ie  skonstruowanem pod D o k u m e n t y  W  S f r r a W l  t  O l S Z a i l S k l f c g O .
ły  i pokryły ziemie Swięcianską rynkach na te podgniłe resztki jak podpr. Sakow icz! rrwało od g. każdym wzgiędem swem przemówię-
wzg'ędnif; obfi e śniegi. Warstwa ich do(ącj niema żadnego. Skądże tu 91/j.do 1 popołudniu. Z  tytułu oskar- nju obiańca Szolca zaznaczył: BERLIN, 10-XI. (Pat). Jak donosi Biuro Wolffa, Mm. Spraw Zagrań,
sięgała kilkunastu centymetrów głę- Wv wać gotówkę na okrycie ‘podat- żypeia podpr. Sakowicz stanął na w  jednym wyoadku obrona zga- wręczyło poselstwu polskitmu w Berlinie uwierzytelnione odpisy aktów 
bokości Równocześnie predwczesny ków? I < o w  tym w łaśnie m< men- stanów sku bezwzględnem. Materja- dza s|ę z oskarżycielem, a miano- dotyczących stuaenta Olszańskiego, który swego czasu Drzed sądem
mróz, dochodzący nocami 10* R, c je w je£ zostaje zelekuyzowąna wie- *em do przemówienia posłużyło w jcie   że proces ten jest ciężki i w  Bytomiu oświadczył, że wykonał zamach na prezyaenta Rzeczplitej poi-
ściął rolę i łąki spowodowując nie- gCją 0 uciecz« eurzędnika— defraudan- wszystko, co zebrało dochodzenie trudny, lecz dla przyczyn zupełnie skifcj we Lwowie. Jak wiadomo, poselstwo polskie prosiło w  swoim  cza-
małe w gospodarstwie roln. szkody. W  ta. A ty płać, Oracie, dodatki n miar- pierwiastkowe i przedłożył urzędowi mn-rch, niż te, które podkreśla p. pro- sie w  nocie werbalnej, o  prawo wejrzenia do tych aktów
wielu miejscowościach nie ukończono ^  aźeby „ó n “ miai się w co zao- prokuratorskiemu sędzia śiedczy. Sto- kurator. Sprawa jest istotnie :rudna ^  i f  , . ,,,
zbioru ziemniaków, a z oi kami jesień- pairzyć na drogę. Tak dzisiaj nyśli u Wc na stanowisku, że nawet wszyst- d]a wszystkich czynników, kióre za- Z  W a lk :  n a  B i a ł O r i l S l  S O W i e C K i t j
nem sprawa pi redsta wicia się jesz- nas o tej fatalnej ucieczce przeciętny k'e cienie nadużyć w uizędach pań- bierają głos w procesie, t. j. dla pro-
< :e goi zej. Mieliśmy tu n; wet parę włościanin. stwowych tępić należy — mówca od- kuratora, o ileoy zechciał objektvw- Z n o w u  napad ! n a  p o c ią g
dni niezłej sannej drogi. Raptownie j czy nie ;est to moła p0nura. rzuclł caty ten Tia.erjał wyłoniony nie traktować swoje zadanie, dla o-
jednak pogoda się zmieniła. Zaczęły złowroga i ■-"rzei *v<;ta mała co podczas przewodu, któryby przema- bronv i dla sa lu O-zekaiaceizO. Ma- ‘ Według wiadjmości nadeszłych z Mińska, dma7.bm. dukutiano na te 
U  «  ktębiorie chmury t S  LU oskarżonych, . ! I ‘ S  .  a
Opadł', ciężka i gęsta jesienna mgła wiejskiej. . Zdaniem m ówcy —  najwięcej za- flużo: s iedtn  dnl pra. y sadowej; stu Mohylewa. P P J V \
i szczelnie ziermę Swięciańską otuliła. ą  nasz samorząd jak bvła już o w 'n't * najwiotszą odpowiedzialność siedemdziesięciu świadków przęsłu- Nieznani sprawcy na siódmym adloinetrze od stać" Źlubin, zatrzyma,.

, • _ ------- _•----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- i —-*  u i-j ---------------- -— *— ------Ł  :  !~J -------------- zatarasowaniu toru belkom
iż służbę kolejowy, bandyci 

żywności była w ładowana

wszystko u nas w  pow iece  szczel- podatków se jm ik ow ych  i piolongo- zarzutami kom. bzuic —  to nieszczę- ze świadków przyszli rutaj, aby wy- W ed łu g  krążących pogłosek., p row ian t dostarczony został m d t - z e g
n!e w c.ągu lat ostatnich zostaje po- wania oołat do okresu zbiorów  i ' liwa ofiara Tołpyhy. Szolc był służ- ja  ̂ przed sadem swoje żaie i krzyw- D piepru , g d * le  }>  następnie łodziam i pow iez ion o  w n iew iadom ym  kierunku.

* * * ■  . .»■?? fiż ! Z ° S v ‘ 1 «1  V "■  w  Min. <*r, o . oskarżonych; d u Izy
dusznej błąkamy .. ę, jak sen te tp^ry, Skaibu kilkudziesieciotysięczna po- Jako sze ał, to co Tołp  n o ża  — po to, aby szukać tutaj odwetu, pozostał na szynach do godziny 9-ej .ano, gdzie go dopiero zastał pooą j idący
nie znajdując wyjścia na 'epsze i jas- 2ycZkę dla pokrycia bieżących wy- Prat?nąb zemsty za prawaziwe czy urojone z Mohylowa. Natychmiast zaalarmowano władze wszczęto pościg Dotychczas
ńiejsze tory. datków budżetowych. Oziś Min. . Oskarż£ni przodownicy Kynkie- krzywdy; jeszcze inni -p o to , aby się ,e^itaty )ego są meznane. (w)

Mieliśmy tuta- od 1919 r. już Skarbu niespodzianie przyśpieszyło "v -z> ' ułdkow ki i Tomkowid są przed sądem rehabilitować, gdyż sa- n  , . , .
chwała 3ogu kilkunastu staróstów, termin pokrycia owej pożyczki, a na tylkd pomocniKar ii Szo'ęa. Podpr. m| rn?ją sum.ema nieczyste. A  jak- i  T Z ,y 'o .p £ H llC  t S J G IT in iC Z G Z O  S Z p lG ^ f t
a ilu ich jeszcze w  przyszłości O- to zaś potrzebne są do kasy sejmiku " ł o w ic z  w nługich wywodach zgod- Ze mało było ludzi, którzy, wiedzeni . _ . . t .!
Datrzność aam zeszłe —  na to pyta- /pływy v )łvw^ . ieszcze raz w  lv- nie z swym założeniem nie przemil- poczuciem' obrw.teiskiem  ..-zyszli A ^  dniu 5 Lm. władze bezpieczeństwa województwa Białostockiego za-
nie żaden więc,a, :zuk wyrafrtej Łd- ^ T y m ^ S f  za^ohzebowanTa^na czął ani jednej , og;o,ki, i jed ego J oS ą d u , aby'sTę nami pCdz^elic
pow  edzi dac nie polra rynkach ani cen możliwych do zreali- n?l' obniejszego ?kiu,  ̂ óre orze- faktycznym materjałem, bezstronnie i tatek treści którycfr dotych :ras n ie udałi się przeczytać, zm lez ion o  dowód oso-

Rezuliat? Bardzo opłakany! zowanm teroio^zneao nieurodzaiu® ow iały na niekorzyść oskarżonych. szczerze oodanym D o  takich świad- b isty  wydany przez Kam . Urzędu m. W ilna na im ie Łapińsk.ego- C:iem w,r-
Ko jeżeli nawet stuhektarowe g o ; niema, nic^ „  ; j e s i “ e n iw a .' , T le.n t o  t , cn w/woddw -  był na- ku„  a ety kontendanl z 5 ^ , M * . S S t o 3 ' l K "

sppdarstwo w ciągu męciu lat zmieni tu dochodzimy do momentu, kiedy st óJt ogotny s ir.łeczenstw polskiego pcjlicii Pras .ai0wicz i komisarz rządu to łąc^lk pomiędzy sztabem g/n. luewsk.m . a jakąś organizacją szpiegowską
kilkunastu gospodarzy —  r^.ecz oczy- j jg  samorządu naszego niewesołe ho* Parzącego z bólem na zło które Wjmbor. Ci świadkowie dali nam litewską, działalącą na ter. w ojew ództw a Białostockiego i z. wileńskiej. Dalsze
wista, gospodarstwo <akie wziąć mu- roskopy zaczynają się zarysowywać, zacnwaściłc s ę na polu pracy pew- obydwaj nnmo wszystko dwa zupeł- dochodzenie w  toku. (s ) 
szą djabli, a cóż dopiero się stanie z Skoro mowa o naszym samorzą- nych czynników powołanych ze swych nje r5^ne wizerunki komisarza Szolca.
tak poważną machiną, jak adm-nistro- dziej nie od rzeczy bęJzie zaznaczyć, urzędów jo  odbudowy młodego Komisarz Szolc w  przedstawieniu N O W e  O d k r y c i a  W  S T O b O W C U  T t l t a t l k a m e n a .
watrę jowiatem i to tak dalece Ze nies7ety skrojony on został dla Pau^wa. O sobne momenty oskarżę- wymienionych dwuch świadków po-
śkomplłkc wanym (narodowościowo) wszystkich Rzeczypospolitej powiatów n'a poświęcił mówca b. kieiowniko- d opny jeS( ' do dwuch twarzy porlre- Moniłng Post z ania 6-go listopada M. w telegramie z Kairo donosi o dil-
jak nasz Święciański.. ziem i dzielnic na jed n r^ jn ą  miarkę! w i ekspozytury poi. śledczej naukom tu Dorf ana 0rej| z któ ych je tna £ a° f kbrg ^  o £

N. mamy szczęścia do naszych Nu.ch będzi , wolno zapy* A  ( , y0Wa Rawłoyy.czowi . .policyjnemu żydowi* jest UOb0bieni, m idealne; ji^knosd, E p K  © o W y  k o f f i w y m : h  nć
starostów. < . r miarka przykładana do wszystkich ^znajdrowi. a druga hańby i zbrodni, gdy tym* podkładzie złotym, na spodzie marmurowym. Do skrzyni sarkofagu domalowane były

Bo też i oni nie mieli szczęścia dzjc|n)C ;>adstwa Polskiego, jak rów- S ia n o w is k n  o b r o m  czjasem w rzeczywistości otiusarz Szydła Nekhebeta i Butu. Drugi sarkoiag został «ydobyiy z podrożą pierw^ego a
do naszej ziemi Święciańskiej. nież ogóln i uniwersalna Ustawr o . .zon jest poF ostu człc y:ek.em, ma-

i jak m rrnec są zęscie i n.eo- i arro-ządzie może Dyć z korzyścią p °  .nowie | okuralora pierwszy jąc;yrn swe zaiety i wady. ry ipada na piersi. Twarz, która jest adkryta, daje dę b S twarzą młodego r al j 0.ia.
dzownj SDOkój do śkupfenia się w d ja państwowości polsk:ej stosowana, ^3bra* głos obrońca najwięcej w Proces jest ciężkim również dla- P °  dokonaniu zdjęć fotograficznych zawartości drugiego sarkofagu, zdjęto płócienny ca- 
ciszy, tak bardzo potrzebnej do po- powiedzmy, dla przykładu w  dwuch gruncie rzeczy obciążonego materja- , chodzi r-n  n ł nowni- łun 1 wleniec> a wtedy odkryto piękną .rumnę pokryta złoiemi ozdobami. Robota jest
myślnego sprawowania sfarośań- Sejmuaeir nowia*OWVch- ie^nym w łem śledztwa Kom. Szolca Daiej two’ ea v tyrndza^em'^w iadom o z,» zadzi"! aHca-ale na nl«zcMfi. e szczegóły sa pokryte jammś czarnym lepkim pokładam,
oL-iVłi o-r u w  riarrn r a ł«  rn \v a !  P ■ „ n  y .. . . p vr ,PW lcza g ^ y  ryt-Czasem Wianorr.O, ŻC. pochodzącym zapewne z hlacji podczas ceremonii pogr^eoowych. Robafhicy są teraz
skich )vv, g  y C ą_, a g Województwie \ llenskiem, a dr lgbn a . . f  I ‘ ” gdy są łapówki zostają w kieszeniach zajęci del Katną robotą zdjęcia tego pokładu podniesienia tej trumny ludzkiegc ksziat-
b’eżącego reku zjeżdża ao powiatu — Pomorskiem? I czy w poziom e Liradzki, Kufal iwskiego r*aec‘ pośredników, leżeli jest rzeczą stwier- tu z drugiego sarkoiagu, do którego mocno przylega z powoda tego osadu,
przeszło 40 inspekcji! umysłowym p. p. radnych Wa nych Neum % VTem kow ida apl. adw. Ru- azoną i e łapówki były zbierane na n  vi , , ,

Jedni przyjeżdżali ,u na mocy spt Zebrań sejmikowych w' A oj. Wileń- bmow, Sznajdera--mec. Czerm row . raCllunek Szolca— to jest znowu rze- U O O U d O W a  m i a s t  W  J a O O n r J .
cjainyc1’  delegacj', celem zrewidowa- skiem v porównaniu z W oj. Pomor. c(py t y C h ą d z y ń s k i  i Pawłowicza lipełn.e nieudowodnioną, M  , rkVIn v M  m  y i / p a t v m  ■ t  . ■ r
ma stanu gospodarki w Starostwie i skiem jest jakaś dustrzeaaIna różnica w ymi mony już uprzednio mee. łapówkj te zb erane Dr2oZ r6żnvch L O N D Y N , 10 XI (FAT .) W edług wiadomości z Tokio, finansowy
Sejmiku. czy me? Rzecz oczywista że jest! I to Gra lzki. pośredników dochcaziłv do kieszeni kom,sarz rz4du irań sk iego  w eźrn- udział w rokowaniach o zaciągnięcie

Drudzy... zwiedzić powiaf, popo- ikoiosaina. A więc dopóki dzisiejsza Wsżyscy mówcy opierając się na korrjsarZa o ’0\Cd_ Każdv z t, ch p0. pożyczki na rynKu iondyr.skim w  sumie 1.000,000 jenów na cele odbu- 
lować przy okazji i... Bóg ich tam ordynacja wyborcza do rad gminnych, materjale wyłonionym w trakcie prze- £rej njk£ w :est nje;aK0 zmUszonv ze- do,vy zniszczonych miast Japonji
w ie co ich do nas ciągnęło. które wysyłają swych posłóv do wodu solidarnie Uderzali w kónstaik- znawa^  że b, j  t jk0 pośrednikiem,

A wszystkich ich przecież starosta sejmików powiatowych, będzie fawo- ck. oskarżenia dopatrując s ę tenden- ,̂dy? wdwczas g rozi znaCznie —
p. T . Montwiłł mu siał -potykać, o- ryzowała ele"ien 'y anaifabetycz^o-po- cyjoosci w  ze/nar ach swiac :ów. mmeisza odpow.edzialność karna, niż M o w a  o b r o ń c v  p o d !n s p . T o ł -  „ O s t a tn ie  s łO W a “  o s k a r ż o n y c h ,
prowadzać, oow ozić i oawozic. Były stępowe i me u'°gnie zmodytikowa- w,bZy5Cy oóroncy wytykali K typy gdyby s ; przyznał 2e zbjerane pie- n v h y  m ec  M . C  ia d z v ń s k ie ^ n  o  , . . . ,
o  przeważnie grube ryby zamiejsco- niu, a jednostki Lulturalniejsze r, ży- wsrod świadków policyjnych -  któ- niądze przy,; łaszcz^  sobie. K % % %  u ,ct‘ Po przemówieniu obrońcy mec.

we, telegraficznego zaw aaomienia cząc pobożnie, umiarkowane i nadal f zv mi|ąc -óżne sprawki na sumieniu rti-B'łnw|PMiu Po ogólnych wyjaśnieniach w  Grądzk:ego- występującego w  tym
których o ich przybyciu, Starosta me bę lą miały przecięty dostęp do rad wprowadzili uo sprawy prywatę, a ‘ -ego pu y postawieniu za ^  sa ^madzoneJ lterjałtI wypadku z ramienia nadkom. Pawto-
miał możności zingnorować gminnych -  działalność naszych sa- nie poczucie obywatelsk.e. ' » « e g o > pytania,, czy tapowki, oskarżenj mec ^  ^ ^  V1CZ? przewodniczący rozprawie Yiće-

Ponadto krytyczna sytuacja finan- morządów, tizymana jeszcze dzisiaj cvcb nr,, „p,),-, . <r hod7iłv c n rak szło dwugodzinnem Drzemówieniu PreZl O wsianko udzieuł głosu oskar-
sow a Se;m ku wymagała n.eprzerwa- na wodzy przez władze nadzorcze . S zo lca— tfrz 7ód sadów nn to nv- swojem wymienił kilka konkretniej- żonS ? ‘ . . .  . c  ,
nej i troski.wej opieki, którą, trzeba (Min. Spraw Wewn.), po przyszłych 1 zawraca sooie t? g-om idka gło- > dn«stafpr'rńni . .m- szych punktów oskarżenia— tyczących W  ostatnin wiekomiSacz Szok
oudać słuszność, Starosta, nie szczę- wyborach (do  rad g  ninnych),' będzie wv na, uwidocznieniem^ zamożności “ ,e 1 się inkryminowanej r o iinsp Tołpy- zazPa-zył: Zdaję sobie sprawę, że w
uząc swych sił ani zdrowia, sprawy miała charakter progresyjnej dema- • dostatku ziemi Święciańskiej, po któ- ” y r r.o7n«;taia sze bezczynności władzy; Drzywła- PollcI' s,.ULyfi więc j ni jędę -pozo-
samorządu otaczał. g o g ji której już władze nadzorcze nie iej we wszystkie siroriy nują ryc.- M kn w  sferre n’r7vnm  -eń !'t szczenią skóry końskiej i roweru. &iai°  mi, *Y p^agm me uczciwie

Naaomiar z łego—ucieczka do Lit- potraf.ą poskromić, demagogii oogrą- z zakonu pomysłowych i fana- h-. '  - ' ’ dn C o Jo pierwszego z wymienio- rracowac na kawałek cnleoa. Ryn-
w y inżyniera pow iatowego St. Nie- żającej prowincję w odmęty nieprzej- iycznych sekwestrarorow. J myślałby . ® nych punktów rnówca wykazał, że i klewJcz» Kułakowski, rtnkoWid i
dz'iałkowskiego. rzystej mgły przyszłego bolszewizmu. kt0 ż t . ow o zawracanie g łow y to • owszem  Tołpyho —  tak w  sprawie ^ /'neid^1 prosili o  wyrok uniewir a-

C óż więc dziwnego, że i Starosta A  skoro się juz jest w Powiatów - próżna i bezcelowa prac; 1 »/na_im..iej Obrońca rozważa w dalszym Zaborowskiego gf comp. jak i Mała- i4c3'- Jedynie Pawłowicz wygtosił 
znalazł się w  sferze Bmgły nieprzej- ce, dokąd się przyjeżdża k Ika razy D0- - jakby tu powiedzieć: wszelkie ciągu barwnych polemieznych cbowskiego zrobi* to co m óJł. Przy- d*uższe przemówienie w końcu któ-
rzystej*, .dćra do.ąd bidzie panowała, do roku z całą litanją interesów do nadprogramowo i sąmorzutnie ściąg- zwrotach siedem junktow cska.że właszczeme skór nie miaro 'miejsca. re" °  Podkreślił, ie ma za sobą pracę 
zanim n e  otrzyma on pełnomocnictw, wszelkich urzędów, wstąpić z kolei nię*e opłaiy rriile będą widziane przez nia; inkryminowanych Szolcowi i g dy2 w aktach tkwi pokwitowanie na szereSu *vyższyct stanowiskach
dających mu możność ingerowania należy do urzędu „kaibowego. gdzie .̂jła hjerarchję resortu Ministerstwa kończy mmejwięcej w  sposob na- z odbloru tych skór z oddziall k,,n. państwowych —  a jesl yogó.e tyle
w tak zwar.e autonomiczne resorty nieco przeludniona gromadka urzęd- S k ab11. stępuiący; nego i świadectwo kilku świadków, CzaSU w trakcie przewodu wwborzy-
(np biuro inżyniera powiatowego), ników skarbowych od wschodu do ak*c oto niewesołe rozważania jakikolwiek będzie wynik niniej- 2e skóry ;te przeznaczone były na n sw 4 obron9 tylko dlatego, 
zależne bezpośrednio od Wilna Przy zachodu i do późna w  nocy zawia- cisną się do g łow y  naszego świę- szego procesu kom. Szolc ̂  już się uprząż. Rower był chwilowym pre- ie dusza, że w Wilnie w
tych warunkach niemożna wymagać ca sobie g łow y  nad wypełnieniem zle- ciańczuka. skończy1 i d > stużby >ołicyjnej nie zóntem kom. Szolca dla wychowań- krdrym zaledwie siedem miesięcy;
oa Starosty odpow iedziainości za ca- ceń, płynących z góry. A zlecenia to , Jesteśmy w  przededniu 'długiej i wróci. W yjdzie stąd Jan Szolc, kow Tołpyhy, za co oskarżony odpo- Pracc vał odsunięto go raptem jako
łokształt spraw na terenie pow :atu. nie Oyle jakie! Min. skarbu w powo- ciężkiej zimy. człowiek prywatny —  bez galo- wiedzialności wziąć nie może. zwykłego przestępcę pd pracy i od

A  tymczasem o ow ej ucieczce do dzi najrozmaitszych okólników pole- Go ona nam arzyniesie? W  jakich nów  i ozdób p< hcvjnych. Z  tego Charakteryzując Tołpyhę jako po- 
wsiach i zagrodach rozmaicie się ca ustalić wysokość, zazdrośnie przez warunkach znajJz’e się powia. po miejsca pójdzie bąaź co bądź w  jaka j obywateia mec. Chądzyński To łpyho—prosząc o uniewinienie
mówi i inyśli. ludność miejscową ukiywanyeh skar- upływie półrocza, kiedy to ostatnie dalsze życie. przeciwstawił wszelkim w ersjorr 1 sta- powiedział: i e  sorawy tej wycho łzę

I niemożna się temu dziw :ć. Zważ- bów. których ewidencję bezapelacyj- iąsenne śniegi zejdą z naszej ziemi M oże on popełnił niektóre błę- nowisku prokuratora fakt zeznania z jeanym zasadniczym żaiem, gdyż
my dokładme jak się SDrawa przed- nie przeprowaazić należy, oczywiście Święciańskiej. Czy po tycn śniegach dyj jako policjant, i za te błędy już przed sądem tej miary dostojników uderzono mnie w  najbolejmejszą stio-
stawia. Oto nadchodzi jesienna na- z zastosowaniem całej serji podatków ogarn.a nas znowu, tak jaic i po tym odpokutował przez zwichnięcie swo- sądowycn jak prezesa Bochwica i n9 duszy—uczucia narodowe,
wałnica podatków, sekwestrów, na- ooroiowych, majątkowych, dochodo- pierwszym jesiennym, mgła nieprzej- jej karjery i dziesięciomiesięczne podpr Sądu Najw. Zalewskiego, któ- Poczem przew. zarządził Drzerwę,
rzekań i wymyślań, a na dobitek je- wych i t. d. rzysta, ciężka, a złowroga I ełlcia- więzienie prewencyjne. Niechże dal- rzy jak wiadomo z przewodu wydali nadmieniając, że wyrok ogłoszony
sienna klęska deszczowa przygn.otła I zaiste sami nie wiecie co posia- toby s'9 wierzyć, że tak nie będzie. sza droga jego życia nie będzie oskarżonemu jaknajlepsze świadectwo, hędzie we środę między godz. 11 a 
tu wszystkich: wielkich, średnich i dacie, a co wam dokumentnie uwi- Aie uwierzyć —  trudno. usłana cierniami, związanemi z wy- M owa m ec Chądzyńskiego wy- 12 w  południe,
drobnych rolników; urodzaje prze- docznić należy. P...ala, rokiem sądowym. warła bardzo silne wrażenie.

P T . m i  t t l i k i  D v ' ‘ i e n k i -  b ała* stanow|ła kontrast w  ogólnym Dokładał wszelkich sił, ażeby de- bolszewików nie dn. 25 październi- su pozostawał w Petersburgu i *re- ków  Konstytuanty do pałacu nie 
^  * zbiorze przejawów siły r młodości strukcję spowodować w  szeregach ka, a już dn. 24. Pozatem ze słów  mont* swój już ukończył, wyznaczo- wpuszczać, tern samem uważać ją za

„Politprośw iet", organ, który już z męskiej jego ciała!— Kim był Dvb:en- marynarzy zupełną. Dvbienki dowiadujemy sie, że Kon- ny był do Helsingforsu z powrotem, rozwiązaną,
tytułu swego skrótu niewątpliwieozna- ko?— Zoójem  zwykłym, banaytą krwa- Na treść tych pamiętników, pisa- stytuantę rozwiązał nie Lenin, a on. Przesłał tedy d ep czę  ao „Centrobał- Oicoło godziny 2-giej zameldował 
cza pismo sowieckie, a brzmieniem wym, na sposób rosyjski, chwilami nych prawdopodobnie dlatego, że Dybieuko.— Opowiada więc: tua treści następującej: .Otrzymałiś- się marynarz Żeleźniaków, komendant
przypomina coś z oświaty, jest rze- „mężnym* jak kobieta, płaczliwym i pamiętniki pisał też cesarz Wilhelm i Mmejwięcej na 10 dni przed 25, my rozicaz płynięcia do Helsingforsu warty przy pałacu Taurydzkim, który 
czywiście pismem przeznaczonym dla miękkim. Powiaaają o nim sowieckie Hindenburg i inni generałowie i inni sfancjonowaliśmy w Helsingforsie. i zaprzestania ćwiczeń —  co robić?* oświadczył, ze marynarze są zmęcze-
politycznego urabiania mas w  bolsze- pisma, że jest typem prawdziwym dostojnicy, zarówno oawnej Rosji, Bynśmy już o wszystkiem oowiado- —  W  odpowiedzi „Controbałt" prze- ni i chcą spać. Dybienko daje rozkaz
wickiej Rosji. Jaką drogą urabianie to Adonisa. Gdy śmiał się jasno, otwar- Niemiec jak państw zachodnie7' Euro- mieni. Zadanie które rozwiązać mie- słał telegram: „W  dniu 25 paździer- ażeby zgromadzenie Konstytuanty
podąża, mech świadczy choc;ażby de, z przejeciem a wesoło, śmieli się py — składa s.ę samochwalstwo naj- liśmy było nam znane do najdro- nika ćw.czenia przerwać" i „Au 'ora '‘ natychmiast rozpędzić. Sprzeciwia się
ksiażKa, wydana rasfadem tego orga- z nim razem jego towarzysze, a póź- gorszego, bo nieinteligentnego ga- bniejszych szczegółów  Również sy- pozostała w Petersburgu. temu Lenin. Na to Dybienko: „C zy
nu, drukowana w wielkiej ilości egzem- niej gdy mordował śmieli się „towa- tunku Chamska naiwność i bezczel- gnały tajne i hasła. Hasiem zaś ao Rewolucja bolszewicka rozpoczę- towarzysz może zaręczyć, że jutro 
piarzy, a zawierająca pamiętinlii zna- rzysze*. na zarozumiałość — oto ich cecha powstania miał posłużyć telegram ła się nie 25 a 24 października. Dnia już nie spadnie ani jedna głowa ma-

tymczasowego
rozsławiły tysiące morderstw okru- nio. Niewiadomo czy siły swe krze- go  charak‘ern ciężkich palców, krwią Z  chwilą nadejścia depeszy tej nrzez marynarzy, a przedstawiciele wstrzymania go  od rozpędzenia Kon- 
cienstw popełnionych na osobach ofi- pił i zachowywał na czas gorący re- wywalanych, zmienm nie zdołała, treść, miały wszystkie torpedowce rządu , w  Helsingforsie aresztowani, stytuanty. Następnie piśmienny roz-
ce iów  i „kontrrewolucjonistów*, zna- wołach, czy bał się walki otwartej w Książka dedykowana osławionej so- natychmiast płynąć do Petersburga i Oczek!wano tylko ostatecznego roz- kaz Dybienki do Zeieźniakowa zaopa-
czonych pożogą ogómą rocznicy paź- mc^zu z wrogiem ojczyzny, czy już wieokiej Messalinie, p. Kołłątaj, obe- wysadzić na brzeg załogę. Przy po- kazu z Petersburga. Aż wreszcie dn. truje Lenin następującym ko.ntnta-
dziernikowej. Teraz, w  tę rocznicę, wówczas Rosję za swą ojczyznę cnej ambasadorce w Norwegji. Koł- wtórzeniu depeszy —  śladami torpe- 25 o god/. S ej wieczorem nadszedł rzem: „Przed Ukończeniem dzisiej-
wydana została ks'ążka, stanowiąca przestał uważać, jadem idei socjali- łąiaj przez pierwsze anie rewolucji dowców  pójść miały pancerniki. N?- telegram- „przyślijcie statut". W  czte- szego posiedzenia nie rozwiązywać
przyczynek do historji przeklętej' Ro- stycznej zatruty. Tern :askrawiej prze- nie odstępowała na krok Dybienki, leżało też pamiętać, że wybżerze ry godziny później pierwszy tran- konstytuanty". Zaś ustn:e powiedział;
sji, którą los spotkał tak c.ężki, że to uwydatnił swą „działalność* rewo- z którym połączona była węzłami fińskie ciągle jeszcze zagrożone było sport torpedowców  był w  drodze. „O d jutra rana nikogo do pałacu nie 
opowieści Dybienki wyaają się kropią lucyjną. Zatruwał on naftą wodę na małżeńskiemi na sposob bolsze- przez eskadrę niemiecką. O  rozwiązaniu Konstytuanty pi- wouszczać“ .'
ognia v morzu piekła.— Kim był Dy- statkach eskadry rosyjskiej, benzyną wieki. Ażeby nie wzbudzić podejrzeń w  sze Dybienko: Gdy Lepin i inni wyszli, zapytał
bienko? —  Mołojcem na schwał, do- cukier i chleb, ażeby niezadowolenie W pamiętnikach Dybienki znaj- rządzie petersburskim, w  pewnycn W  jednej z tylnich sal pałacu Dybieukę Żeleźniaków; „C o  nr mo- 
rodnym. wielkim jako byk i silnym wśród marynarzy wywołać i nastrój dujemy wszakże oświetlenie dwuch odstępach czasu, wysyłane były do Taurydzkiego, podczas odbywających że grozić, -ezeii nie usłucham lozka-
jako byk, o tw *z y  prawie kobiecej i skory do buntu. Gdy po wybuchu ciekawych szczegółów, które posia- Petersburga statki wojenne, pod pre- się narad Konstytuan t Dbradowaii zu Lenina?" —  Dyb.enko odrzekł:
Ot .ach czarnych jak węgiel, na któ- rewolucji stworzone zostały Rady dać mogą do pewnego stopnia war- tekstem naprawy i przeprowadzenia też w  tajemnicy Lenin, Boncz-Bruje- „Rozpędzisz zgro/nidzenie, a jutro
rj j wysmarzrją w  piekle nieczyste Marynarzy, Dyoienko stał się wkióice fosć historyczną. O to według autora, n:ezbędnego remontu. Krążownik wicz, Kołłątaj i t. d. Powzięto rezo zobaczymy"... 
lusze bo szewickie. Płeć jego twarzy kierownikiem i duszą „Centrooałtu*. flota rosyjska przeszła na stronę „A uro ia ", który już od dłuższego cza-lucję, iżby nasajutrz nikogo z człon P. L.
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45—5(1, fasola biara—55—60, ryż -6 3 -  65, płatniczych « nne zwrócić się w .ej spra. 
mleko niezbierane za i Ikr—35 -40, masło w ie bez zwłoki do Magistratu pokój Nr. 38-

(*)

G IEŁDA W A R SZA W SK A  

10 listopada 1925 r.

Tranz. Sprzed. Kupno
Dewizy i waluty;

W znowienie rokowań polsko
nemi.ickich. niesolone—5—550, soione—450--5, ser kro-

_  . . ____ wi— 130— 140, jaja szt. 12— 13, słonina świeża
Po sko * niem'eCKie rokowania —2Ó0—280, solona krajowa—280 -3, smalec 

■fiandlowe zostaną W najbliższych 'F iepr.owy- -330—350, sadło—280—3, śledź 
dm ach punownie podjęte Kierownik 1 szu 6 10 gr., olej rzepakowy— 180-100, 
delegacji r ols<le, p o ś m i a ł  d i, z
przewodniczącym delegacji niemiec marchew—10—15 gr., buraki—6 -8  gr. bru- 
kiej w sprawie ustalenia terrrnnu, W k iew -6 --8  gr., śmietana 1 litr 130—150 gr., Dulary 
którym mają być wręczone niemie- cukier ktfyszta*- 130 gr., kostka—16̂  -?70 Belgja

cko polski ustawy udne a tówno- K S j S *
czesm e w zn o w io n e  rokow an ia . z ł  ̂ natu (|tr 45 g r _ mydło zwyczajne do N-jwy-York

K r p d v t V  b u d o w l a n e  prania—145—160'gr., scd? do prania- 30 paryi.
35 gr., proszek mydlany—40 -45 r., świo- Pr„^a

n n dnia 4 b. m . w  centrali Ban- ce-160-180  gr., pszenica— 26-27 gr., zyto Szwafcarja
U O  unia ł  u. 1.1. w Lcniran Dan _ 20_ 2l gr., jęazmi =ń- 16-20 gr ow ies-- stokholm

ku G osp o d a rs tw a  K ra ju w eg o  przy- 20 _2, gr.s _  N _ 2o gr., p lb a sa  wie- W iedeń
znanO 701 pożyczek budowlanych przowa 2 5 u -3 z l. mięso wołowe—90— 1 Włochy
ua sum ę 2 ^ 4  m njon. zł., W oddz ia - zł., baranie—1-120 gr., wieprzowe — 120—
ł« rh  zaś B  G . K  441 n n jy c  ek na 160 Kr- sianJ-9-10 gr., słoma- 7-8 gr.. Papiery wartościowe.
,umę OgÓ‘ną 12,2 mu,Ol zł. sztuka Pożyczka dolarowa 65,-/5 (w  złotych 393.18,

O g :łem  do C -wili becnęj B G . 10--15 gr mąka i.artolana 1 kgr. 70 -  75 g 7 0 .-  -  - “
K. przyznał na cele budowlane 1142 groszy, <x) 5 nr. dożycz korw. 43 50 — —
pożyczki na sumę ogólną 36,6 ~ z  traru m. W  1 ln a .1 .a^ s .r̂  4,5 proc. listy zast. 15.30 lr.oO 15

„ I  m Wnna wydał w (in,u wczorajszym ogło- War*Law „„ed w  14 ” 5 1170 1510
mi 1 jon. zł. szenie w którem przypomina właścicielom * P * ’

6 02. 6 04 600
27,27. 27,34 47,20

241.92, 242,53 241.32
2< 14. 29.21 29.07
5.93. 6.00 5.96

23.92, - 23.98 23.87
17.82, 17.87 17.78
lljd '7 116.24 115 68
160.95 161 35 100.55

84.70, 84.96 84 54
23.78, 23.84 23.73

Aresztowania komunia 
stów.

Od własnego korespondenta z N ie ­
świeża.

Donosiliśmy już o początkowych 
aresztowaniach poczynionych w  osta­
tnich dniach na terenie pow . N ip- 
świeskiego. Po nilce do kłębka 
szły władze śledcze 1 ostatecznie wy­
kryto całą szajkę j Komunistycznej 
Partji Zachodniej Białorusi; dotąd 
aresztowano 16 komunistów, a pra­
wdopodobnie połów  będzie jeszcze 
bardziej obfity. W szyscy areszto­
wani z wyjątkiem dwóch pochodzą 
z  powiatu Nieświeskiego.

Początek aresztowań, jak przea-. 
tern już pisaliśmy, był taki, że are­
sztowano na granicy Jana Sierżanta 
i Aleksandra Samsyta, którzy wraz 
z Rafałem Sierżantem chcieli przejść 
granicę' W  chwili aiesztow^nia za­
częli oni strzelać do policjantów, 
dzięki czemu Rarałowi Sierżantowi 
udało się chwilowo uciec. Został 
on dopiero aresztowany w  tydzień 
później, 30, X., w e wsi Pohorełoje 
u niejakiego Szkody, do którego przy­
szedł po pożywienie. Przy rewizji 
znaleziono przy Sierżancie rewolwer 
z pięcioma nabojami. Aresztowany 
przyznał się do strzelania do poli­
cjantów.

Otóż aresztowani pierwsi Jan Sier­
żant i Aleksander Samsyt zaczęli w  
czasie dochodzenia składać bardzo 
ciekawe zeznania, dzięki czemu wła­
dze śledi ze mogły już dalej pewnie 
pracować- Zawdzięczając imormacjom 
udzielonym przez tycn pierwszych 
&reszto wanych całe towarzystwo ze 
swoją władzą, niejakim panem Par­
chimowiczem z M'ra dostało się pod 
klucz.

Wszyscy aresztowani staną przed 
sądem za należenie do przewrotowej 
organizacji zaś Aleksander Samsyt, 
oraz Jan i Kafał Sierżanci odpow ia­
dać będą przed sądem w trybie d o ­
raźnym za usiłowanie zabicia policjan­
tów. Grozi im za to kara śmierci.

Tu należy podkreślić z jednej stro­
ny wprawną, energiezrą i szybką 
działalność poi cji śledczej, dzięki 
czemu cała szajka została aresztowa­
na, z drugiej zaś strony ogromną 
poprawę w strzeżeniu granicy przez 
K. O. P., dzięki czemu jeden z naj­
szkodliwszych, Rafał Samsyt nie mógł 
uciec do Sowdepji. Wzięci we 
dwa ognie bandyto-komuniści ukryć 
się lub uciec nie mogli.

Likwidacja ostatniej jaczejki nosi 
pewne takie cechy, że można przy­
puszczać, iz zburzono jedno z osta­
tnich gniazd zorganizowanego komu­
nizmu na terenie naszego powiatu.

KUIIlUIliZIlIU, uwuitljcje jv.unar\, ,v. mu.” „i~imgiav.ji lusjrjjmtj jju h tu w u .'; wmaam ^
- : szame się czynników obcych do we- s :ę lepiej, jej pozycja i jej znaczenie “ ™

równoznaczne z zakazem wwozu tyc owa- wnętrzno.pomyCZnych sporów rosyj- nie_tyiko polityczne ale i towarzysKie Uroczystość węgierska

KRONI KA
Wsch. sł. o g. 6 m. 44. 

Zach. sł. o g. 3 m. 57.

szenie w którem przypomina
O b ro n a  nrzerr" ;łu  D o lsk iego . P iacó"  niezabudowanych,'że ulgowy tei min Qd Redakcji „K u riera  G ospodarczego"
V U  P - ^ e n i .  S»1U p u ta łY ic ^ u .  p;atnOŚC1 podatku państwowego od tych ^  awaćh ^dakcy,rych Be ta k to rK u r jera

Związki przemysłowców, banKÓW, Plac°w  upły wa 14 listopada rl - Osoby, kto- Gospodarczego" przyjmuje codziennie oprócz
organizacje społeczne i gS śp o d a rs I re nie otr^ ały nakazów świątecznych od godziny 18 do 19.

w Poznaniu utworzyły „Z w ązek  o- m  
brony ptzemysłu polskiego*.

Związek obrony przemysłu po l­
skiego wziął sobie za zaoanie uświa­
damianie społeczeństwa o potrzebie 
i znaczeniu własnego pizemysłu za 
pomocą wieców, zebrań, odczytów.

Problemy em gracji rosyjsk ej.
(Interwencja, czy rewolucja?)

Praga, w listopadzie 1925. 
Zjazd emigracji rosyjskiej w  Pż- lić z niewoli komunistycznej rewolu- 

broszur, reklam, urząd-ania lotnych ryju, który odbędzie się v ' połow ie cyjnym, lub przeciwrewolucyjnym— co 
wystaw i pokazów prob, plakatów, gru<jnia r b. wywołał liczne komen- wychodzi nai jedno— czynem zjedno- 
opakowań wzorów i t. p. Zorgani- ,ĄTze j debaty w emigracyjnych ko- czonych aktywnych żywiotów rosyj 
zowanie służby informacyjnej biura jacb iosyjskich* i ożyw ił niektóre sta- skich, w kiaju i zagranicą. „Zależy 
statystycznego, nawiązanie stałego re Sp0 iy. to jedynie od naszej woli, a więc
kontaktu między wy.worcami i kon- Prawica i ekstremiści skrzydła le- jest to w  naszej mocy*, woła prof.
sumemami, wciągnięcie do swej akcji wego zgodnie zwalczają organizato- Struwe. „Psychologicznie jest ogrom- 
również i robotniczych organizacyj, rdw zjazdu, który ma połączyć wszy- na różnica między rewolucją, a in- 
stanowią szeroko zakrojony program stkie odłamy żyw iołów  emigracyjnych, terwencjonizmem. Interwencja znaczy, 
działania związku obrony przemysłu 0 j|e stoją one na platformie walki z  że pomoże nam ktoś obcy, ktoś trzeer. 
polskiego. bolszewizmctn. P^of Struwe ostrzega przed ra

Energiczna inicjatywa Poznania, Niedawna podróż Cziczerina do chubam' na obcych, wzywając swych
pobudzenie do pracy czynnej społe- Poiski i do Niemiec ożywiła jeden z rodaków do zaniechania dyskusji r 
czeństwa, jest niewątpkwie zjawt- najstarszych ptoblemów poliiyki emi- interwencji i do nieliczenia na cud, 
skiem bardzo pocieszającem 1 po- gracyjnej, a mianowicie blokadę Rosji Którego aokonać ma ktoś pustronny. 
winno w zbudzć szeroki odzew  i Jrzez. Zachód4 i nowej „inteiwencji Podkopuje to własną wolę i aktyw-
naśladownictwo.

(W iadom ośc i z państw  
nich.

sąsied-

— LitewsKO-niem iecki sojusz celny.-

państw kapitalistycznych* przeciw ność polityczną. Dlatego należy ra- 
Zw iązkow 1 Republik Sowieckich. W  czej odważnie spojrzeć w twa^z su- 
sprawie tej zabiera w  paryskim rowej rzeczywistości i uświadomić 
„ Wozrożdienje* głos znany uczony sobie, że tylko własna wola, własny 
rosyjski prof. Struwe. Autor rozróżnia wysiłek przyniesie zbawienie i wyr- 
dwa główne kierunki między tymi, w ie Rosję z rąk Trzeciej Mięazyna- 

yedług wiadomości z Kowna, litewskie mi- którzy mówią O interwencji. Jedni ży- TOuÓwki.
ą jej sobie i ęskn,, do niei. będ ,c O n g w i . lv  p o w ,S ie  enum.eeje 

materjatćw w przedmiocie sojuszu celnego z przeświadczonymi, że jedynie cudza, prot. Stru-wegb czołowy publicysta 
Niemcami, w jakim to celu została powoła- za ramczn3 interwencja może zbawić „Narodnich L istów 0 p. CervinKa cy­
ma spei "alna komisja pod przewodnictwem drudzy są zasadniczo prze- tuje przysłowie: „Pom óż sobie sam,

- - “[sko ło tew sk ie  sprawy celne -Ł o -  c iw ni ^ żd e j obcej mterwenc, Są a Bóg ci dopomoże*, poczem stw.er- 
tewskie stery gospodarcze są zdania, że już oni zdecydowanymi przeciwnikami dza:  ̂  ̂ . . .  u
samo podwyższenie przez Polskę ćet na to- komunizmu, uważając jednak, że mie- dEmigracji rosyjskiej powodziłoby 

rary wywożone 1 iotwy do Eolski hę-zie szame s ,p czynników obcych do we- się lepiej, jej pozycja i jej znaczenie
7Ówndon“ o^skiZ zakazem wwozu lycn towa' wnętrzno-potitycznych sporów rosyj- nie .ylko polityczne a't

—Litwa a R os ja — w  umu 15-go bm. skich, Jop.owadzić może do niepo- w Europie z pewnością wzrosłoby, 
nią wyjechać ao Rosji litewska delegacja ce- żądanych konsekwencyi. ^dyoy miała więcej takich duchowych
itm dalszego wzmocnienia stosuuków g Prot. Struwe uważa wszelką -n- przywódców  i ooradców, iak prof.
spodatczych litewsko-rosyjsk.ch, ue'eg e,a terWU,qĘ w dzislej;i?rj oob : za nie- Stiuwe*.
po ia a b. znaczne pełnomocnictwa i m. '(1. . -- . -
jesi upoważniona do pertraktacji w sprawie wiarogodną. Rosja musi Się wyzwo- 
Tawarcie iraktatu nandiowego.

P —or.

Litewski handel d rzew ny — Litewski 
rynek drzewny posostawał w październiku 
bez zmiany. Hanoel drzewny znamionuje 
stagnacja, która z jednej' strony da się przy­
pisać dzisiejszym cenom światowym n » 
drzewo, z drugiej zaś- -silnemu współzawod-

o b r a d y  s e j m u .
Posiedzenie Izby Foselskiej, 

Izba przystąpiła w dalszym ciągu

ża, iż z przemówień jego przedmó ze, 
ców  wynikałoby, że wszystkie n asz7 
trudności gospodarcze noszą na 
wisko Władysław Grabski i że z

rra?w tkvcnńos't“ nioCwzWaczvłf s.i^ko-S0 do dysku-]V M ^u slaw am ilanacyjne- chwilą usunięcia tegc nazwiska, i one 
Ceny na tirzewu w ostatnich czasacĥ  tak mi. >os Gruszka (Piast) stanowczo znikną. 1 ymczasern, rozpatrzywszy się 
spadły, że kupcom leśnym n e opłaca się występuje przeciwko żądaniom rządu w  ki aju, widzimy, te położeń.e jest 
mrost eksport ściętego matcrjałr leśnego, zecwoienia na dalszą enisją biletów znacznie cięższe i że nie wolno u-

W oZuuTeePoTaf d^wyrouu mê bn i ^rzyń6 fa rb ow ych  i bilonu, gdyz stanowi- praszccać sobie tych spraw, prztz to 
ą poszukiwane nr rynku wewnętrznym< pierwszy krok Jo inflacji. Po- że się je ograrreza Jo zagadnienia

Litwy, je makże zapotrzeo owanie to jest tak nieważ załatwienie tylko jednego pro- personalnego Grabski czy nie Grab- 
-  -iko-nu. ż< nie wywiera żadnego wpływu jektu sanacyjnego nie prowav zi ao ski. Przyczyny dzisiejszego stanu le- 
S h S ? ?  S 5 2 S S U  |  p r » " »n “ N « - b y  Sejm Ł j ,w  braku pieniędM i  brakc b p i-
tewskirn rynku dreewnym, leśni przemys- rozpiawę szczegółową nad tyrr. pro- tatu. Żyjemy w ustroju kapitał ;ty- 
łow"-y iittwscy okazują mato zainteresowania jekttm ustawy odłożył do chwd za- cznym, w którym brak jest kap tału. 
nańs.wowemi- zetargami drzewnemi, tak,że cończenia p^zez komisję obrad nad Jest to paradoks, ale ten paradoks
mczn V T d t i;UstaftYriyuTzedLVeinZ-TZn ^  2-ma mnerni Drojektam ianacyjnemi. przyniósł nam rzeczywistość z któ- 
■ny efspórt drzewa iitev kiego odągnął je- Pos- Wyrzykowski (W yzw .) stwier- rej wyciągnąć rzeba konsekwei. : ę. 
dynie iedną trzecią część eksportu zesio- dza na wstępie, że prernjer miał du- Mówca przeszedł następnie do cha- 
rocznego. W ciągu i-go półrocza rp. ekspor- ±y kapitał zajtama, był niemal dykta- rakterystyki naszego życia gospodar- 
^ e g o  torem- lecz wskutek nieporadności i czego. Lw a żując pożyczkę zagrani-
ł.) oraz 27.048 t. drzew; ob obi tego (1 braitu programu, doprowadził do ka- czną za chwilową ulgę, stronnictwo 
odnośnym okresie r. ub.—57,034 t.). Głów- tastrofy Spadek bilansu handlowego mówcy będzie głosowało z<± nią z 
nyrn wdbiorcą d-zewa litewskiego są N.em- rozpoczął s ę w 2-gim kwartale 1924 r całą świadomością, że za kilka mie- 
£p«rtbWan?iPS  0 pt0Ce,lt ° 8Ólnej ie8° * od tego czasu stale wzrastał dopro- sięcy po raz drugi stanie ta sprawa,

wadzając do salda ujemnego w  wy- a wówczas stronnictwo to rozwinie
K R  r w i  iz a  M i P K r m r a  sokości 646 rnnj. zł. Kząc jednak mc swój program pozytywny.
K R O M K A  A Ł J b C O W A . nie zrob;ł) aże5v zmmejszyć przywóz Ks. pos. Kaczyński (Ch D )  uwa-

— Ceny artykułów p ierw sze j po- a zwiększyć w yw óz 1 stworzyć rynek i a > przez naidm.erne naci skarpę 
p z e b y  w Wilnie w  dmu 9 listopada ri» dla konsumeji wewnętrznej. siuby podatkowej, iząd podkopał ży-
płacono za artyKnły pi.-wszej p rzeby ^  Klub m ówcy głosować będzie cie gospodarcze. Klub mówcy, uwa-
T l V - ^ ZgrCf ź t^ ie b  żylm mpSemlaPłr°70 Pr=ec.wko tej usuwie, a gdyby p i.e- żając ę ustawę za konieczt.o.ć pań- 
proc. » k .gr.-38 gr.,razL^ 25 gr. p"źen szła wniesie do art. 6-go poprr wkę stwową, będzie za ma głosował.
Qy 50 proc. -75 g mąka pszenn ia i kwr. ażeby pomoc 100 milj. zł. przewidzia- 1 os. Dunin (C ft, Is ) dowodzi, iż
°d 5° do 60 gr., żytnia razowa 2 3 -  na dla Banku Gosp. tC.aj podzielona obecnej sytuacji vinne są nie poje-
&iana-60-grVczatta ovła P ° ,ów no mięozy Bank Gosp. umcze posunięcia, U dotychrzaso-
! h" ' — - - u manna zi. Wy SySlPm Najistotniejsze interesy

były dotąd regulowane według pew­
nej myśli, która znalazła wyraz w  u- 
stawodawstwie i kierowała się roz­
porządzeniami. Uzdrowienie produk­
cji jest punktem wyjścia dla sanacji 
stosunków. Zniesienie 8-mic god/. 
dnia pracy oczywiście nie jest jedynym 
środkiem naprawy, ale, jeżeli chcemy 
odbudować produkcję, to musimy 
stworzyć ku temu warunki św iad­
czenia społeczne są to Hężary za­
straszające, którym podołać nie mo­
żemy. Dotychczasowy liberalizm rzą­
du był naszem nieszczęścem. Ooec- 
ny protekcjomzm. może być tylko 
chwilowy bo wszak musimy żyć z 
innymi narodami. D o przedłożeń rzą­
du stronnictwo mówcy odnosi się 
przychylnie, pilnować jednak będzie 
sposobu użycia prżyczki zagranicz­
nej, by poszła na wzrost produkcji.

Na tern rozprawę odroczono. Na* 
stępne posiedzenie dziś o  godz. l i ­
tej przed południem, przyczem od ­
będzie s.ę glosowanie nad ustawą 
sanacyjną

1—20, ows’ana—95—1 zł. jo  g pefiłówa— Kr- i Bank Rolny,
55—60. pęrzak—50—55, groch polny biały- Pos. Moraczewski (PPS) zauwa-

I s. t
& ■

p-

Izabello Rcewan-\>rzygonz!ia
słuchaczka W ydziału  iztuk .-Męknych U S. B zasnęła w  Bogu  

dnia 8 listopada r. b w wieku lat 21
N abożeń stw o  ża łobn e o d p ra w io n e  zostanie dn. U  b . m. o  god z, 10 

rano w  kościele Ś\v. Jana, p oczem  lastąpi odprow adzen ie  zw ło k  na 
cm entarz Rosa. O  tem smutnym o b rzęd z ie  zaw iadam ia Kol. Kol. ||p

'W  dniu wczoraiszym, 10-go b. m. 
z okazji uroczyście święcone; na W ę­
grzech 100-letniej rocznicy założenia 
Węgierskiej Akademji Umiejętności, 
przypadającej na dzień 3 —  XI, zor­
ganizowany został, staraniem Tow a­
rzystwa Przyjaciół Węgier, w Auli 
Kolumnowej U. S. B. uroczysty ob ­
chód ku c.zc! założyciela Węgierskiej 
Akademji Umiejętności, —  „N a jw ię­
kszego z W ęgrów * hr. Stefana Sze- 
chenyi (Seczeni).

Pr> d rozpoczęciem, uroczystości 
J, M. Rektor Dr. Marjan Zdziecho- 
“,ski zakomunikował licznie zgroma­
dzonej publiczności o przybyciu na 
uraczystość znanego przyjaciela Po­
laków. zasłużonego uczonego w ę­
gierskiego prof. dr. Diyeky. W iado­
mość tę przyjęto opaskami.

Obchód rozpoczęto Wegierskńn 
Hymnem Narodowym, pięknie w yko­
nanym przez uureszczoną na chórach 
ork.estrę wojsko wą. ~ Następnie po 
krótkiem . serdecznem przemówieniu 
pioi. d-ra Diveky, który tu zastępo­
wał niemogącego przybyć osobiście 
posł; węgierskiego, —  J. M Rektor 
Dr. M» Zdziechowski w ygłosił pię­
kny i nacecnowany go'ącą życzliw o­
ścią uuczyt, w  którym zobrazował 
żywot i nieśmiertelne czyny „N a jw ię­
kszego z W ęgrów * hr. Stefana Sze- 
chenyi, na tle ówczesnych dziejów 
natodu węgierskiego. Sympatyczny 
.en obchód zakończył ładnie w y­
konany przez orkiestrę dziarski, ogn i­
sty, o iście węgierskim temperamen­
cie „Marsz Rakoczego*, gorąco okla­
skiwany irzez publiczność.

Wśród obecnych zauważyliśmy, 
oprócz przedstawicieli senatu Uni 
wersyteckfego i ciała profesorskiego, 
J. E. ks. biskupa Bandurskiego, J E. 
arcybiskupa prawosławnego Antonju- 
sza, p. Delegata Rządu O  Malino­
wskiego, p. Komisarza Rżądu Wiru- 
bora. dyr. Sfudnicidego i wielu inn. r .

Z powodu li- l ł jT T ir j l  T l  do jadalni i 
kwidacj‘ i do Jul U U  I U sypialni,Kom- 
sprzedania XU.UU.UJLl pletne ,ub po- 

rozmaite _ jedyćze łóżia
niklowe, wózkt dziecinne i ii.ne. 

N a d z w y c z a j n i e  t a n > o.

SKLEr M. CES LI uL N"e'flie'

ŚRODA 

| |  Dziś 

Marcina b,
Jutro 

Marcina pap.

_  U R Z Ę D O W A .

—  (s) Posiedzenie  Kom. O chr.  
la sów  W  dniu 30 b. m. odbędzie 
się w Del. Rządu posiedzenie W o je ­
wódzkiej Komisji Ochrony lasów. 
Na porządku dziennym tego posie 
dzema rozpatrzonych D ędzie około 30 
spraw.

Obecnie zaś, jak dowiadujemy się, 
podania skierowywane w sprawach 
odnośnych ao  powyższej Komisji, 
będą rozpatrywane dopiero na przy- 
szłem posiedzeniu t. j. w  miesiącu 
grudniu r. b.

—  (s) Ustalenie granic  w ie l­
k iego  W iln a  W- wyniku od dłuż­
szego czasu prowadzonych prac by­
ło ustalenie przez oanośne władze 
administracyjne wspólnie z władzami 
komunainemi piowizorycznych granic 
wielkiego m. Wilna. ' ■

—  (s) Z inspekcji m. Po staw
—  przyszłej siedziby starostv'a

Oma 9 listopada r. b. zastępca
Delegata Rządu p. O lgierd Malino­
wski przebywał w  Postawach w  
związku ze zmianą granic powiaiów  
Ziemi Wileńskiej i przeniesieniem 
siedz.by 'starostwa dotychczasowego 
powiatu Dumłowickiego do Postaw.

W  obecności Pana Delegata Rzą­
du i towarzyszących mu Starostów
—  ustępującego p Staniszewskiego 
i nowomianuwanego p. Obrockiego 
oraz Inspektora Administiacu p. Gin- 
towta-Dziewałtowskiego, duchowień-

1 stwa, l.cznie zgromadzonej luancści 
miejscowej 1 p. Wł. Cnuazyńskiego
—  honoiow ego obywatela gminy 
Postawskiej —  odbyło się poświę­
cenie now ego lokalu gminy, który 
zawdzięczać należy zapobiegliwości 
wójta p. Skrybbo.

Następnie dokonano oględzin 
gmachów przeznaczanych na urzęay 
państwowe i części lokali, przeznacza 
nych na mieszkania dla urzędników, 
stwierdzając pewne braki natury tech­
nicznej, spowodowane przejściowym 
niedostatkiem kredytów i spóźnioną 
porą na remont. Sprawa tych miesz­
kań będzie w  najbliższym czasie 
przedmiotem zabiegów odpowiednich 
czynnuów dla usunięcia istniejących 
trudności.

Pan Delegat Rządu odbył z p.p. 
Starostami konferencję dotyczącą czę ­
ściowego przeniesienia siedziby Sta­
rostwa i Wydziału Pow iatowego w  
drugiej połowie listopada z Dumło- 
w icz dc Fostaw, jak również poru­
szono sprawy, związane z nowym 
podziałem administracyjnym.

Dzięki poparciu i współdziałaniu 
p. Wl. Chudzyńskiego w  pracach 
przygotowawczych, dotyczących zmia­
ny siedziby władz powiatowych —  
przeniesienie urzędów państwowych 
db Postaw odbędzie się częściowo 
w  połow ie listopada i następnie w 
miarę możliwości, zakończone bę­
dzie w  pierwszej połow ie 1926 r.

W  czasie pobytu sw ego w Pos­
tawach p. Delegat Rządu zwiedził 
świątynie wszystkich wyznań, witany 
przez duchowieństwo, wieczorem 
tegoż dnia wraz z osobami Jowarzy- 
szącemi był na przedstawieniu arna- 
torskiem aziatwy szkolnej w  lokalu 
Polskiej Macierzy Szkolnej, przyczem 
z uznaniem stwierdził wysoki poziom 
oddziaływania szkoły.

W O J S K O W A

— (s> W y ja zd  s łu żb o w y . W  
dniu 9 b. m. wyjechał do Warszawy 
w  sprawach służbowych D-ca K.O-W . 
gen. Pożerski. W  ślad za nim w dniu 
10 b m. w tej że sprawie wyjechali 
do Warszawy Szef Sztabu K. O. W. 
pułk. Powierz i maj. Bobiatyńsk..

ME3L1 cka 22.

I

TEATR  POLSKI (gmach „LU TN IA *)

D z i ś  z powodu próby jeneralnej 
przedstawienie zawieszone.

Jutro premjera

K R O l OWAIYIONTMARTRE
operetka EnuerrCa 

Początek o g. 8 ej m. 15 w.

♦>  <1* <Jt <8* ♦J* ♦>  <4

D = J . R o i n & i i c w s l n
przyjmuje od g. 1— 3 pp. i od 5—7 w.

(akuszerja i choroby kobiece). 
W I L E Ń S K A  25

Zzklad Futugr —  Art.
|  A N T O N I  SK U R JA T  i S-ka

Mickiewicza 7.
S tu d ja  p o r t r e to w e . ,

ui Powiększenia, reprodukcje, przezrocza, 
„ zdjęcia paszportowe i t.d

2  Ceny b. przystępne.

S A M O R Z Ą D O W A .

—  (x ) Z ja zd  pisarzy. W  dniu 9 
b. m. odbył się w  lokalu sejm ku 
pow . Wheńsko-Trockiego (ul. W ileń­
ska 12) zjazd pisarzy gminnych te­
goż powiatu. Na zjeździe tym zosta­
ły wypełnione ankiety Mm:sterstwa 
Spraw Wewnętrznych, które w  przysz­
łości mają służyć za materjał do no­
welizacji ustawy o tymczasowem u- 
regu low a ’ iu finansów korrurainych. 
P .ó c z  powyższego na zjeździe rym 
poruszono cały szereg spraw doty­
czących gmin wspomnianego po- 
w  atu.

— (s) N a  b u d o w ę  instytutu 
„Aerodynam icznego1 W iększa  ilość 
gmin pow. Wiieńsko-TrocKiego wy 
asygnowata w ostatnim czasie po 25 
zł. na tak zwaną cegiełkę na budowę 
instytutu „Aerodynamicznego0 w  
Warszawie.

— j (x) Na rzecz „Tygodnia  
Akadem ika". Człon k Wydziału 
Pow iatowego, pow W 1,.-Trockiego 
p. Jan Marcin Falewicz ofiarował na 
rzecz „Tygodnia Akademika* ze 
swych dóbr kilka indyków i kaczo­
rów.

M IE J S K A

— (x) Posiedzen ie  komisji do  
spraw  technicznych urządzeń  
miejskicn i ro zbud ow y . W e
czwartek, dnia 12 listopada r. b. o 
godz. 8 w.ecz. oubędzie się w  Ma­
gistracie m. Wilna ^posiedzenie Ko- 
misj1 do spraw tecnn.cznych urzą­
dzeń miejskich i rozbudowy. jNa po­

siedzeniu tem tozpatrzona będzie 
sprawa projektu Drzepisów k o ły s a ­
nia z prądu elektrowni miejskiej.

O P IE K A  S P O Ł E C Z N A  ł PRACA.

—  (s ) Rucn eutóbusowy. Z
dniem 11 b. m zostanie cześc.owo 
wprowadzony w  mieście przez nie­
które f irmv autobusowe ruch samo­
chodowy.

Do dnia dzisiejszego do niektó­
rych fum autobusowych zaangażo­
wało się, około 30 szoferów, którzy 
w  ostatnich czasach ukończyli szo- 
ferską szkołę przy stowarzyszeniu 
techników.

Jak dowiadujemy s.ę, wileńskie 
firmy autobusowe przyjmują jedynie 
szoterów nie zrzeszonych w  klaso­
wym związku zawód, automebilistów.

—  U, Skarga  p o w o d o w a  szo  
fe rd w  f irm y  „Autopo l0. Jak się 
dowiadujemy szoferzy zatrudnień w 
firmie autobusowej „Autopol" skiero­
wali skargę pow oaow ? do Sądu po­
koju w W.lnie przeciw wyżej wspom­
nianej firmie o wypłacenie im zaieg 
łej pensji w  sumie kilka tys. zł., oraz 
o  nałożenie aresztu na samocnoay 
wspomnianej firmy do czasu roz­
strzygnięcia sprawy sądowej.

Z  Ż Y C IA  E1AŁCRUSK 1EGC .
—  (r) S ob ó tk i w  g im n a z ju m  

B ia lo r. i|Poniewaz ze względów na­
tury technicznej przedstawienia pu­
bliczne w  sali gimnazjum białor. zo ­
stały zakazane, uczniowie tegoż gim­
nazjum organizują wieczorki familijne, 
na program których składają się sztu­
ki teatralne, oraz produkcje wokalno- 
miuyczne.

Ostatni z tycn wieczorków odbył 
się w  niedzielę 1-go listopada r. b. 
Wystawiono wespół z  Ukraińcami, 
wychowankami Prawosławnego Se- 
mi.iarjum Duchownego w  Wilnie, 
5-aktową sztukę histor. N. Kodarew- 
skiego p t. „Newoinyk*, urozmaiconą 
ukr. śpiewami, oraz pięknemi tańcami 
kozackiemi. Śztuxę grano w języku 
ukiaińskim.

Na przedstaw;eniu bvła ooecną 
również litewska młoazież szkolna. 
Po przedstawieniu rozpoczęto ogólne 
tańce na sali. Oprócz tańców w spół­
czesnych i salonowych, wykopane bia­
łoruskie, ukraińskie i litewskie tańce 
narodowe.

r ó ż n e ;

— Chaos w  aptekach. Jeden 
z  czyteiników pisze nam o karygo­
dnym chaosie w  aptekach przy po­
bielaniu cen za różne specyfik' Na- 
przykład pastylki „Vałda°: przed d w o ­
ma tygodniami w  aptece Domańskie 
go  (ui. Dominikańska) zapłacono 
za. puaełko 3 zł. 50 gr., kitka dni 
pózn.ej za te same oryginalne fran­
cuskie pastylki w  aptece Augustow­
skiego tylko 2 złote. W składzie 
aptecznym Narbuta żądano 2 zł 20 gr. 
po zwróceniu jednak uwagi że w 
aptece Augustowskiego kosztu:ą tylko 
2 zł., ustąpiono na niższą cenę. Da­
lej: jeszcze w  piątek u Augustow­
skiego płacono 2 złote, już w nie­
dzielę 2 zł. 50 gr. A trzeba aodać. 
że w okresie tym wahań giełdowych 
nie notowano, co mogłoby poniekąd 
właścicieli aptek usprawiedliwiać

Dzieje się to pod okiem woje­
wódzkiego urzędu zdrowia, który w 
tym samym czasie nic lepszego niema 
do roboty, jak wytaczać pismom pro­
cesy za drukowanie bez jego zezw o­
lenia ogłoszeń specyfików, jak środk 
na odciski i t p. nP. zezwoionych 
już do druku np. w  stoiicy. To  sza­
cowny urząd uważa za piln e^ze, niż 
pociąganie do odpowiedzialności wła­
ścicieli aptek, ufnych że wiele zażą­
dają—cnory zapłaci.

—  (x ) Państw ow y e g z a m 5n dla  
leśn iczych . W ostatnich aniach u- 
kazało się wydawniGwo opracowane 
przez referenta Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Wilnie p. L  Chociłow- 
skiego, które w swe treści zawiera 
wskazóv'ki dla zamierzających po­
święcić się zawodow leśnemu, oraz 
przepisy państwowych egzam. nów 
dla leśniczych, a mianowicie na treść 
jego składa się:

\) istota lasu i zawód leśny. 2) 
Egzamin państwowy dla leśników. 
3) Reguiamin egzaminów. 4) Wykaz 
dyrekcji i nadleśnictw ns obszarze 
Rzphtej. 5) Program egzaminów dla 
leśniczych. 6j Praktyka płatna i bez­
płatna. 7) Podręczniki i lektura. 8) 
Szkofy leśne w  Polsce i warunki 
przyięc.a: 9) Obowiązk" i pr?wa le­
śniczych w lasach państwowycn. 10) 
Umundurowanie personelu admmist. 
lasów państw. 11) Uposażenie urzę- 
dniKÓw admin. leśnych. 12) Kursa 
dla shaży leśnej 13) Program egza­
minów i wykładów na kursach dla 
straży leśnej.

O D C Z Y T Y  ł ZE3R AN 1A .
—  P o s ie d ze n ie  T -w a  K ra jo ­

z n a w c z e g o . W e środę I I  listopada, 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się w 
Uniwersytecie, w  Sali Śniadeckich 
miesięczne posieozenie Oddziału W i­
leńskiego Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego. Profesor Kazimierz 
Sławiński wygłosi odczyt „Wrażjnia 
z Huculsz^zyzny, ilustrując ślicznem; 
przeźroczami z własnych zdjęć.

Bilet wejściowy k -sztuje 1 zioty, 
młodzież płaci 25 grosz”

— Z T o w . P rzy ja c ió ł Nauk.  
W e  czwartek 12 listopada w  sali 
gimnazjum im. Enzy Orzeszkowej 
odbędzie się o  godz. 7 m. 30 zwy-



czaine miesięczne posiedzenie człon­
ków  T o w , Przyjaciół Nauk na któ- 
rtm docent Dr. W ifold Staniewicz 
wygłosi odczyt p. t  „Znaczenie 
większej i mniejszej własności w  
m.ędzynarodowych stosunkach han- 
d 'ow ych  o/zed wojrą i obecnie*'.
Wstęp wolny dla członków i wpro­
wadzonych gości

TE ATR Y  1 MUZYKA.

-  I iatr Polski tgmarh «Lutnia») Dzis z 
powódii jeneramei p rób y— przedstawienie 
zawieszone

tro uji :y jw iatło kinkietów przygoto­
wywana od dłuższego czasu operetka wjbit- 
neg 5 koruj; , tyiora holerde-sKiego Vada En- 
nema -Królowa Moniwartre>.

W  giownej roi) Odetfy wystąpi prima- 
nna Teatru krakowskiego Hearyka Krame- 

towna. Pu-jarem obsaaę twoizą wybitniejsze 
sił”  zespjłt; z L. Sempolińskim i B. Horskim 
na czele. |

Operetkę reżyserował Ludwik Sempolin 
ski. Przy pulpicie kapeimicirzowskim ukaże 
s-ę Vładysław Szczrpańsk', wyońny kapel- 
ins rz teatru wakłwtklego. Produkcje ta­
neczne w oryginalnym układz'e baletmistrza 
r . bańkow skiegc.

Pragnąc uprzystępnić szersza, pudltcz- - - -
nosci ko.uystame z teatru, oDniżono znacznie row any sezon, oraz „Ka jUS Cezar Ka- 
Ccny micjs-. wszystkie przedstawienia: na ligula" RosiWOrOWSniegO.

od 2 do 6 zł. i na amfiteatrze od 75 N a  czoło zespołu męskiego wy-
ST' 0 .r* * - • . . .  bija się p Leon Wcłłejko, wieloletni

— Przedstaw ien-e popołudniowe. W  J . v . F . . .  _ ’ : i„ -  .•  •
niedzielę naoohcdzaca 15 tm . odbędzie się u lub ien iec pu b licznośc i w ileńsk ie j, 
przedstawienie popołudniowe po cenacti k ióry  W kró ik im  czasie  zyska ł sob ie  
miżonych. Wystawioną będzie* „Szatoi a ju i  npłną sym patję > w ie lk ie  Uznanie 
Lo a ;-operetka  Hirszr w premjerowej ob- ^  _T&, y jak j puD|lcznosci lubelskiej

swen i niezrównantmi kreacjami j. n. 
W Y P A D K I  1 K R A D Z I E Ż E  „Podźgałiy* w  .Królewskim Jedyna-

„Kluuie ka-

—  S ean s zeatralny w  L a t i in ie
Po czterech latach prowaazenia 
atiu na własny rachunek, w czas:e 
których p. Józef Orodnicki wykazał 
niepospolitą energję, znajomość lacho- 
wą teatru, talent aktoisko • reżyserski, 
został teatr lubelski na oieżący sezon 
umiastnwiony a p. Orodnicki w  uzna­
niu zasług położonych dla rozwoju 
teatru, dźwigając go  do rzędu pieiw- 
szorzędnych teatrów pro w ncjonal-
nych — zosiał przez Magistrat pow o­
łany na dyrektora.

Już w  pierwszych tygodniach se­
zonu wystawił dyr. Orodnicki sztuki 
o  wysok'ej wartości literackiej, dał 
repertuar głównie z twórczości ro­
dzimej, starał się o odpowiednią, kla­
syczną, czy stylową czy też salonową,1 
wystawę, w  której przetnja dzielna rę­
ka gospodarza dbająca o przepych i 
bogactwo, o smak, estetykę i efekt. 
Pierwszorzędny zespól artystyczny ja­
kim się otoczył, pozwala mu na w y­
stawienie sztuk takich jak „Królewski 
jedynak* Rydla, któiym byłza-naugu-

p i s j s l G  M a t o f f i l
K U  I T 1 J R A L  N O  O Ś W l A T O W Y

SAI A MIEJSKA (ul. O strobramska 5)

: i

B H B

■

Dziś będzie wyświetlany nim:

1. Wyprawa f lim in ta B  tfu bieguna Półnotnegc- - u
2, Mężczyzno Pejac

Kinc czynne: w  Niedzie1' od 2-cj, w  Sobotę od g. 4-ej, w inne dnie 
oa rotf?. 5-ej o wiecu. Cena ). ’ e Ow: ‘-'aiter 5C gr. /.n te.tr bdikon 25 pr.

EMM 1J Ul®*
S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A

k r e s o w e g o  z w i ą z k u  z i e m i a n  § K
teier i — 47; b o c z n i c y  k o l e j o w e j  teief 4 — 62; 

S P R Z E D A JE :

Z A W A L N a  1

K A R T O F L E

O T R Ę B Y  p s ze n n e  i ż y tn ie

O W IE S

ŻYTO
P S Z E N IC Ę

J Ę C Z M IE Ń

W A G O N O W O  i N A  W O R K I LO C O  SKŁAD  
oa 160 ki. Z  D O S T A W  \ do DO,/-U.

NAJTANIEJ — G D Y Ż

O W A O Al 
?annyi! Panie!! Punowie!!!

Każdy bezvr?ględnre może u nas zarobić; 
WyKorzjstujcu 'yiuaeję! Z zapytaniami 
zwracać się do Onlralneg Skład- Towaro­
wego «S. Sziernberg i S-Ka-> Warszawa, 

Złota 29J6, Skrzynia pocztowa 452.

Artretyzm — kschias 
\ keumatyzm — Wysięk .
* leczy skutecznie swalo sja! 

wy zdrojowisko P is zc ra n ; r 
jego przetwory mułowe. O ia 
Kuracji domowych gotowe
Kompresy mułowe,,Gamma"
do nabycia w aptekach —  ln- 

iormaeji udziela bezpłatnie: Biuro 
Piszczany, Cieszyn, skrz. poczt. 56. 
Zdrojowisko Piszczany, całorocz­
nie otwarte.

DwalS M IE S Z K A N IA
pokoje 

z
oddziel-

nem wejściem,z mebla- , - , . . .
mi lub bez dc u/yi Ł w śródmieściu poszu
jęcia. Amokolska 54 A i£"i>  3 —  4 P °k °ip ? 

m. 3 Studnickich kucnrną i wszelkiemi
 wygodami. Oferty do

~  “  Adm. ..Słowa" dla 
Akuszerka - C. M. ..

W . Sm ia łow ska ,

Biuro ogłoszeń C  I -  i.
W iln , N iem i-  O .  | U t a i ł a  

cka  4 J

do wiadomości iż konstnty Gryciuk,
m< j est więcej prry biurze zadudniony i na 
inkaso pieniędzy, jakoteż na akw ip wanie 

zamówień w imieniu biura więcej 
■ nie upoważniony.

z yjm uje 
y UO 19. 
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oa godz. 
Mickiewicza 
m. 6

jadzie.

— Zagin ięcie. Dnia 20 ut, miesiąca z 
mieszkania swego przy n|. Słowiańska 3, 
wyszła 36 letnia Jus‘vna Malinowska, Po­
szukiwania zaginionej dotychczas nie aały 
żadnych skntków.

siłowanie podpalenia Helena La­
chów iczowa (Równe Pole 6) powiadomiła 
poliCję iż syn właściciela tegoż doir.n Ka­
zimierz Komar wskutek nieporozumien.a na 
tje mieszkamowem usiłował podpalić dom 
w którym wymieniona zamieszkuje. Komara 
zatrzymano.

—  W ybuch granatu. W  Mołouecznie 
pastuch Mikołaj Kisiel znalazł w pobliżu 
strzelnicy 86 pułku piechoty granat klóiy 
wtożyi do ognicia, natychmiast nastąpił

ku", Scbieniewskiego w 
waierów“, Goździkiew.cza w „Isiaj- 
szczęśliwszj m z ludzi'*, Marave.a w  
„Codziennie o 5-ej“, obecnie za^ kre­
ować oędzie jeaną ze swych pornso- 
wych ról Łatki w „Dożywociu**. Obok 
p. Wołłejkj stoją pp. Guttner, Maza­
nek —  kreujący tytułowe , roie w 
dwóch wyżej wymienionych sztukach, 
Sarnecki, z pań zaś pp. Krzywicka- 
Nałęcz i Podgórska.

Po^a wyrrienionemi już sztukami 
wystawione były „Uciekła jni prze- 
pióreczga* Żeromskiego, „Świerszcz

O PO N Y  i DĘTKI

MICHĘ LIN
akcesorja samocho- 
oowe na składzie. 
Dogodne warunki.

j. Włodawski
W I L N  O,

Bakszia 4. Tel. 631.

U DZIELAM
KOREPETYCJI 

w zakresia 5 kl. gimn 
spocjain.ić jęz. nie* 
miecki. ł artaki 26 — 3 : 
w pon., środy i piątY 
od 3—4 pp. lub oierjY 
do Adm. „Słowa" 

pod R .1.

J t r  1

wybuch którym K siei został mężko lanny. kominem** Dickensa
Po, zkodowanego odwieziono do szpdala Św 
Jakćba. • , -

— Nieostrożność. W e wsi Popiszki

Każda ncwa sztuka daje dowód 
zgrania się i pracy zespołu, w  czem

gminy Święciańskiej biorąc wodę wpadła do w ie lką  jest zasługa reżysera Konstan 
studni i utonęła 18 letnia JózefaSztoka. ' ~

— Pożary ■ W e wsi Smgowce gm.
Wiszn iwskiej powiatu Św ęciańskiego 
wskutek nieostrożnego obchodz:nia oię z 
ugniem spaliła się łaźnia.

Z Całej Polski.
A w a n tu ry  k o m u n is ty czn e  

w  W a rsza w ie . W  niedzielę w  gma­
chu cyrku oaoył się ffreiki wiec ro­
botników i innych zwołany przez PPS. 
poa hasłem wywłaszczenia ziemi.

tynowieza oraz p. Sarneckiego, po­
święcającego w pełni swe siły dla 
dobra sztuki.

Wspomnienie
pośmiertne

Ś. p. Józet S zuster (Z a rem b a ).

Ś. d. Józef Szuster, artysta aramatyczny, 
znany pod pseudonimem Zaremba, syn ś. p. 
inżyniera ■'dama i izabelb z . opaitów, li-

siBetegacja Proercen- 
fów Saletry Chilijskier*

W A R S Z A W A ,  

ulica O k ó ln ik , 5 , telefon 3 0 6 *5 2 .

P o r a d y  d o ty c zą ce  za s to sow a n ia  sa le ­
try  ch ilijs k ie  jo r a z  b liż s z e  in fo rm a c je  
h a n d lo w e  u d z ie la n e  są u stn ie  i piś­

m ien n ie

I

N a  żąd an ie  w y s y ła n e  są b e z in te re ­
s o w n ie  b ros zu ry , u lo tk i, p laka ty , 

statystyk i o ra z  ka len darze.

N i  wiec ten przybyło około 1.000 CZyi .v chwi. 'gonu lat 46. Uczęszczał do IV H I, A ... ... —   1 - _ a _     _  J   _    — _ , 1 _ I - ' / : .  £ n_ł. .. m T/T-członków związku zawodowego ro 
botników rolnych ze wszystkich oko­
lic województwa warszawskiego.

. W iec chcieli wyzyskać komuniści 
dia swych ce!ów io też na dzień 
»  czorajszy tajne okólniki K.P P, zm o­
bilizowały swych zwolenników pod 
cyrk'em i w okolicach ul. Ordynac­
kiej Starszyna komunisiyczna zgro­
madziła się wewnątrz cyrku czuwa­
jąc nad wykonaniem planu, którego 
celem o j to ooanowanie wiecu, ewen­
tualnie jego rozbicie

Zebiana milicja PPS. nie dopu- 
ścła komunistów do cyrku.

Próby koiDcrtoftama z galeiji o- 
dezw komunistycznych spoucały się 
z sprzeciwem miiicji PPS. i silnie po- 
turoowani kolporterzy znaleźli się 
bardzo szybko na ulicy, gdzie od 
dotkliwych razów z truaem uratowa­
ła ich policja. Widząc, iż próba wtar- 
gnienia do gmachu zaw iodła, komu­
niści postanowili opanować pochód i 
poprowadzić go ood swems sztanda

szkoły realnej Górskiego i szaoły im. K.-o- 
neiiberga w Warszawie. Studja wyższe od­
bywał na akaJemji handlowe, w An*werpji. 
jd ż  zamłodu czuł pociąg do seeny. Począt- 
k o w o  zaciągnął się do trupy Felińskiego. 
Potem w j.tępow ał jakiś czas w strupie 
MyszkowrKie^o, grywając role korniozne w  
operetkach. Zaangażowany przez dyrektora 
Hellera do teatru miejskiego we Lwowie, 
Ooiągnął tam wielkie powodzeń’ .1, popular­
ność i stanowiskc reżysera operetki. W 
czasie wojny został wzię’y do armji rosyj­
skiej, w której dosłużył się rangi kapr na. 
Po przewroc.e rosyjskim, yróoił w r. 1918 
do k-aju ’ osiadł w rodzinnej w Warszawie, 
występując kolejro w Mirażu, Qni-pro quo 
i Nuv-uściach, których był pewien czas 
reżyserem Sezon 1929- 1921 jpęJził w 
Poznaniu Inwazja bolszewicka skłoniła Za­
rembę do wstąpienia do wojska. Brał wy­
bitny udział w propagandzie. Żarem na był 
zdolnym, b. sumiennym ak'orsm. Cechowało 
go wielkie poczucie obowiąz ;u. Wśród ko­
legów cieszy ł się ogromną sympatją. Darzo­
no go miłością za niezwykłą dobroć i 
uczynność. Starał się zawsze, gdy mógł, 
zrobić przysługę. Ludzi zjednywał sc bie 
ujmującem obejściem i rzlachetnością cha­
rakteru. Mimo pozornej wesołości, na dnie 
jeo-o duszy tkwiła melancholia. Nie mogąc 
w  życiu osiągnąć ideału i szczęćcia, w

S^łiizielRia Rolna
Kresowego Związku Ziemian

Z a w a łn a  I; te le f. 1 —  47; te le f. 
b o c z n ic y  k o le jo w e j 4  —  62.

lisa c srii o ś ć
p r b d u c e n c i  r o l n i ! !

Wydajemy za lic zk i pod zastaw zooza.

NAJW YŻSZĄ CENĘ  za zboże (żyto, owies, pszeni­
cę, jęczmień i siemię lniane) producent osiągnąć możt 
dostarczając uarno jednolite, dobrze oczyszczone stano- 
wia.ee pizez to towar eksportowy.

~s
Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 

(zarazem bęoąc w nałytn kontakcie z firmami zagraniczne- 
mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zasiaw 
do 50 proc. wartości. Zboże po odpuwieonlem doczyszczeniu 
wysyłamy zagranice.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy ekspoicie zboża przez Ministerstwo Kolei na łamane 

listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw 
Wschodnich ze względów gieograficznych ku portowi w 
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotwie.

Wszystkie powyższe czyryrki uwydatniają rolę Wilna 
jako bramy eksportowej w kiórej zbiegają się wszystkie 
lin je kolejowe, łączące drogą najkrótszą i najlańs?ą Ziemie 

Wschodnie z Bałtykiem.

O warunkach dowiedzieć się można w 
Biurze Spółdzielni Zawalna 1.

koję z  utrzy­
maniem oa
10  zł- dziennie 

dla rekonwalescentów- 
i jjotrzebującycn spo­
koju, akłau lec zn i­
czy sG iod r sk» (ma­
zowiecki). Godzin i oa' 
Waisiawy, 24 pociągi 
dziennie. Telefon mię- 
ozymirrtowy 34, w- 
Warszawie 74 — 28,

M
(asłn, sery: titew. 

ski,hoiende,ski, 
wędliny 1 tew- 

skie, grzyby suszone i 
marynaty, drób bity. 
Zwierzynę zakupuje i 
przyjmuje • w komis 
• K u r t  Kon isowy*- 
Warszawa. Wspóińa.

77, Szczawińsk,

D o  5oo zło­
tych

miesięcznie może każ­
dy zararuać łatwo bej 
różnicy i nie odrywa 
jąc się od swycn zwy- 
K r y c h  zajęć. Kapitału 
i specj inych nie po­
trzeba. Szczegóły wy * 
syłamy na.ychmiast 
po otrzymaniu 1 złot. 
imożna gotówką iuk- 
znaczkami) ua fabryce 
kosztów w liście Adre­
sować, Do|kn my ,,Ha- 
cewu" Yarszawa L e ­
szno 27 Telefor. m  

— 28.

Skradz.. książ. woj- s 
skowa, w jd. przez 
•AK.U,— Wilno „a  

im. Bazylego Sirojcia, 
oraz paszport na kunia 
na ;m. tegoż wya. 
p.zez urząd gm. Szum­
skie,, unieważnia się.

ASM

|  N ie  p o trz eb u ją  rek la .n y  ty lk o  S Z W E D Z K IE

| Kalosze „ M a I m o w
najnowsze fasony—całkowita gwarancja; detalicznie i 

T^N IO  spizedaje

I  
0
0 
i

hurtem B 

0

rami. Zapobićgia temu policja poiily- śmierci znalazł upragniony spokój i uko-

czna, aresztując lOU komunistów z 
Dowodami rzeczowemi. Z  tych pięć­
dziesiąt kima o só d  zwolniono za zo -  
Dow.ązan.em , czierdz'eści trzy zatrzy­
mano w  areszcie, Są to niejednokro 
tnie już notowani dzałaeze komuni­
styczni.

jenie.
Pogrzeb ś. p. Józefa Szustera Zaremby 

odbył bię we wtórem 10 listopada na cmen- 
tarsu powązkowskim do grobu rodzinnego. 
Osierocił matkę, żonę i dwóch hi ad: Zyg­
munta Szustera, naczelnika wydziału w 
ministerjum pracy i opieki społecznej, oraz 
Karola profesora znanego w Warszawie 
artystę— muzyka.

i l u k i e r kryształ i kostki
na najdogodniejszych warunkach

stale na składzie u fiumy

B ł o c h  ' I z r a e l i !
R U D N IC K A  10 (w podwórzu) 

--------------Zapomienfajcie a d res !--------- —

O szczęd n ość  —  to  d ro ga  d o  b o ­
ga c tw a . O k a z ja  d la  w szys tk ich .

3 m etry w ykw in tnego m tterja łu  ną 
męskie ubranie lub kosrjum dam .ki tyl­
ko 12 z ł  10 gr. B1<A" G O T Ó W K I  i za­
stój o g ó l n y  a a je  n am  możność nab y w an ie  
to w a r ó w  w łó k ie n n icz y c h  o d  pierw szorzęd­
nych  fabryKautów po n i e b y w a l e  niSKich ,ce- 
nach ioezkonk«rencyjnycn),

'Ifjobec czego jesteśmy w sianie wysy­
łać 3 m etry czysto w ełn ianego mater jału  
ua eleganckie ubranie męskie lut kost­
ium  damski w  pascczki lub w najmod­
niejsze krateczki podwójnej szeiokośc we 
wszystkich kolorach jak to: popielaty, zielo­
ny, bronzowy, granatowy, melanż i czarny 
tylko za 12 zł. 10 gr. Takiż mateijał w  nad­
zwyczaj wysokim gatunku «Modern» 3 met- 
y na garnitur 24 t .  30 gr. Na żądanie kli- 

jenta dodajemy pełny kompiet podszewki 
po i merynarkę, kamizelkę spodnie, do ręka­
wów i kieszeni za t  zł 1 wyższego gatunku 
za 8 zł. Wysycamy oawrotnie zamówienie 
za pnbrancm (płaci się przy odbiorze pacz- 
Ki). Za opakowanie i przysyłkę aolicza sir 
2 zł. 30 gr. Zamów!enie prosimy nadsyłać 
p o i ..Dzia’ włókienniczy firmy Ha-Ge-Wu» 
Warszawa Główna Nr, 73.

Uwaga. Jeżeli towar nie podobałby się 
przyjmuj m y  takowy z powrotem i zwraca 
my pien.ądze, wooec czego nie ma żadnego 
ryzyka.

W s ze c h ś w ia to w e  znan e

K A L O S Z E

S i s I r c e i J U

$9

są trwałe
S k ł a d  

Dom 
Handl owy

i e leganckie j
f a b r y c z n y

,.HA1SZ“
Wilno, ul. Trocka 11. Tel! 436.

gmb. !ks ąż. wojsk, 
i kartę mobil. 
vvvd. przez P.K J 

— Wilno na imię L;'- 
warda Bielskiego, u- 

nieważnia się.

p s y szpee
do sprzedania 

W iioldowa <7 m. 5
od g .  9— 11 ra n o  j 

6—9 wiecz.

3ezei 'władasz języ­
kiem rosyjskim, na­
pisz imię, ' miesiąc 

urodzania, załącz jeden 
złoty (znaczni poczto­
we). Wyślemy odpo- 
wieamą broszurę, ok­
reślenie cha;akter», 
zdomości, waoy, zale­
ty. pr.eszłość, teraź­
niejszość, przyszłość, 
rówi iez streszczony 
samouczekJ hypnotyz 
mu, chiromancji, fiz- 
jignomiki, astrolog ji 
W  arszawa, Redakcja 
„sw it*, Piękna 25.

\RKADJUSZ a w e r c z e n k o .

Zart Mecenasa.
Część 1 L a leczk a .

r o z d z i a ł  VI,
M o ty le k  szczerzy  zęby

—  Laleczka, —  zawołał przy swia- 
liu Kuzia —  musisz s.ę pan nau- 
ć szachów, rozwime io w  panu 
ło ić myś’ i i zdolność do kombi- 
vania, co takiemu iak pan poecie 
ydać może się
—  Umiem grać w  szachy, ale źle 
przyzrat się skromnie Laieczki.

Nowakowicz odezwał sie z 
yjacielską radą:
—  Laleczko, jesteś już Jawny, 
sisz się w ięc koniecznie sfoiogra- 
ać, by móc obdarzyć fotografja- 
swych wielbicieli.
— Sfotografowałem się już p.zcd- 
oraj u buassona i Egiera, Mają 
>yć .otogiaije artystyczne. 
Wesołość wszystkich nie miała 
lic, spoglądali na siebie porozu- 
vawczo,
— Zuch!, To się nazywa me tra- 
rzasu — pochwalił Mecenas.— Naj- 
j jest kuc żeiazo poKi gorące.
by się też panu przydał, na wy- 

> publiczne
— Obstalowałem już frak.
— Oto Laleczka, co za głowa, o 
ystkiem juz pomyślał.

—  Zebrałem feż już swoje wier- cei przywiezionych.
sze —  nieśmiało wtrącił Laleczka,— a 1 Zaciekawiony Mecenas zapytał: 
nuź znajdzie się \vyd3wca! —  Jakże io energjt fizyczna może

—  Cóż za człowiek, Apollo i Na- się zamiemć w  kwiaty?
po'eon w jednej osobie! —  Ach, nie wies? Mecenasie? jak-

— Panowie, —  zaproponował Me- że w ięc nazwiesz taki czyn, gd j Ktoś 
cenas— powinniśmy ukoronować na- wbrew swym przekonaniom, wkłada 
Szego poetę, urządzimy wielkie świę maskę i bierze udział w walkach cyr- 
to zrprosimy Jabłonkę. * kowych, a zwyciężywszy kilku idjo-

—  Zaprosić Jabłonkę, cudownie! tflw, za zarob^ne tą dróg p ęniądze 
—  zgodzono się jednogłośnie. kupuje, zamiast now ego ubrania, bia-

—  Kto to jesT Jabłonka5 —  zapy- łe róże na imien.ny Jabior.ki?! W  myśl 
tał La.eczka zasady: „Kwiaty ao kwatka."

Nowakowie/ ożywił się nagle Nowakow icz spuseł g łow ę ponu
Ktc to jest Jabłonka? Jeśli nie «>> -u?ełnie złamany potokiem słow 

znasz Jabłonki, nie znanem ci iest zjacff iwych, i 
piękno naszego świata, nie zrozumia- Mecenas badawczo spojrzał ra
łym ci będzie szmer trawy turkuso- przyjaciela, w  oczach jego przemknął 
wej, obcą ci będzie muzyka źródła wyraz serdecznej ojcowskiej miłości, 
leśnego, śpiewu ptaków, głosów ko- —  Obrońco, nie wiedziałem nic o 
ników polnych. Słowem: Jabłonka jest twych bohaterskich występach na are- 
wcielenieo piękna. nie. Poco to robiłeś? Wszak mogłeś

—  N o w a K o w ie z  —  radośnie za wziąć pieniądze ode mnie, dlajabłon- 
uważył Laleczka —  ty też jesteś, jak ki— tern bardziej.
widąę, poetą. —  Wresz, Mecenasie, że ja się nie

Śmiechem przyjęto tę uwagę, a krępuję wyciągać od ciebie pieniądze, 
twarz Nowakowicza oblał rumieniec, robię to aż nazbyt często, ale tym ra- 
Zażenowany zwrócił się do Laleczki: zem chciałem zrobić Jabłonce przyje-

—  N ie zwracaj na nich uwagi La- mność z własnych zarobionych pie- 
leczko, oni bywają czasem rak męczą- niędzy. A ty Kuzia, mógłbyś więcej 
co głupi. Oni nic nie rozumieją. o  tern nie wspominać.

—  Owszem, dużo rozumiemy. —  Kuzia krzyknął wesoło:
Ja napizykład znam sposób zamienie- —  Niecn żyje nasza piękność nie-
nia energji fizycznej na bukiet cuao- ziemska! Obrońco, kocham Cię!
wnych białych kwiatów prosto z N i- —  Mecenasie, Jabłonka powinna

Laleczkę koi ono wac —  zaproponował wa przyjmie zbyt wieiKie rozmiary? miały, i śmiejąc się z was, pochyliłem 
Motyiek. Jeśli si rzeczywiście znnjdz:c wydaw- wasze szyje bydlęcć do stóp lef apo

—  i '‘obrze, ułc żymy program tej C2 i wtedy cały ldjotyzm tego chło- te0zv banalności! Kłaniajcie się mu 
uroczystości, zgooził się Mecenas, naka wy.Jzie na jaw, awantura bę- padaiąc na twa przednim bvdieta V  
Gdzie się- nan śpieszy, ^a.żczko? dziei wielka?! Upadi na krzr ;ło i zakrył tw irz

—  Chcę ipracownć pewien wi ersz. Na te słowa zeiwał się nagle Mo- ręlfarT t przy|aCie|e stali vokołc mii - '
—  Czyżby tak piękny, jak o sta- tyłek i syczącym ze szczerego gnie- CZBC, nie majdając słów p< iechi 

ruszce, —  jęknął z egzaltacją w  gło- w r  głosem, zawołał: 'Znań go  rak ooorze, lecz no^az picrw-
sie Ku .̂ a. — fo  dobrze, to dobrze. Nie* . szy z poza maski beztroski wyjrzała

—  Nie, w  imym rodzaju. Ale czy będzie skandal, fakitgo osła, .jak ta j:u mm nieznana,nowaiwarz M jlylka. 
rzeczywiście tak się wam podoba Laleczka jeszczpm nie spotkał. Zaro- Kuzia niprw<5-v ntr- n-ł te 
„bmutek staruszki*? zumiały*bałwan! *ecn  bęoz = skan- wraJema y 0lrząSnął S,ę z

—  O, to jest piękna rzecz, o  wy- 'dal jaknajw.ęKS/y! _  M  , bj _  ~~
sokiem napięciu firycznem; dekb mo- _ -  Co tobie? przestraszyli się przy- . V3leli# ż£’ si b a w m i^ że
wałem ten wiersz w  pewnym domu, jaciele. stwarzamy zabawę dl- rozwesP>nia‘
zachwy. był mewypowiedLiany -  Dawno już szukam sposobna- nu(jz yQ gjj SDoJecaeństv n telr!

—  Doprawdy.- N ie rozumiem, za ser odemszczenia się, Posłuchajcie, [a t ą1 ^  ^  £  k i , : '
co mnie rak kochacie- piszę, twu.zę, crew mego mózgu, fleow? Madm n t

-  Za talent, mój drogi, za tal, nt. uczucia me najlepsze rzucam im ad 3 2 ?  t e S r s z  
rzadki kwiat wymaga szczególnej pie- nogi, rzucam w tfurr najpiękniejsze Mprpna„ j rzPm

, \ W< t l a  1 y til'a -  B ę % T m u s  a, ^ e ź b i ć  z—  Dziękuję, czy pozwoli pan, że czy, jak hipopotam łyka me utwory . , , * 7 . . J ., .
mu ofiaruję moffe w ie.s e? P i milczy. Jestem jak gaa ślizgający s,ę Tz j b f  W s c S ś ?  ^

—  Czyż je s W  godny tego za w  ciemności i zapomnieniu! Rzucę im , _  Nje 'da5z ^  Me; nasit_ 2a. 
szczytu -odpowiedział Kuzia fonem, tą Laleczką w  lWarz, n ieć. ją żują oponował Nowako. ,cz, —  nie star­
e k  żałośme Dokornym, że Nowa- swomi bezzębnemi paszczam i-to jest *  na lwarzy miej-sca dla wszys k.ch 
kov/,cz zaśmiał się głośno. Doeta ona nich stworzony, godny ich, zmarszC£ek

Laleczka spokojnie 1 z godnością Kuzia, je ®  mym przyjacielem jestes, 7 ' ' ' '  wc.r, sro_ lprT ,v t .
opuścił towarzystw rzncaiac ies/cze P 'sz 0 nlrrr zachwyty, a ja będę krzv- , Zart°w  1 . zysej lecz w głeopustu lowarzysiwo, rzncająr p / t  e k j j , 4płkn^riikń tmszy Dyl. niezmiernie zdziwieni. Za-
° r progu spojrzenie pełne psiego ^  .w o lJ = 0 . f f c g 0'  skoczęm jorąz pierwszy zv/r Gł
pizywiązania 1 wdzięczność.. woyw.Bł a  gay iium, jak pezmysine Unt«ipk niewćsoła sfrnna cwpT

W  ramyśleniu spojrzał Mecenas stado runie do jego nóg, plunę im w ^u mm M ciy.ekn ą stroną swej
na prz jaciół. twarz wołając: „O to wasz bard! Zna- UUbi/-

- H o i  d.odzy, żart żartem, ale l& K m  wam tego, który jest najbar-___________________ ____
co robić będziemy jeśli ta cała zaba- U^iej niezdarny, a najbardziej zarozu-
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